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GAZETA LWOWSKA
W ychodzi codziennie o godzinie 5 po potu- 

dniu z w yjątk iem  dni pośw iątecznych.
N um er pojedynczy kosztu je w m iejscu 5 cen­

tów, pocztą 8 centów . — B iuro R edakcyi i Adm ini- 
stracy i ulica Czarnieckiego 1. 8. — E kspedycya 
m iejscow a w Agencyi dzienników St. Sokołowskie­
go ; Pasaż Hausmanna I. 9. — L isty należy  franko 
wac.

R eklam acye o tw arte  w olne od optaty.
Telefon Redakcyi nr. 8.

P renum erata  z p rzesy łką  pocztow ą w ynosi r  o c z n i e  16 zł., półroczn ie  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W  m ie jscu : r o c z n i e  12 zł., p ó ł  r o c z n i  e 6 zł.,’ k w a r t a l n i e  
3 z ł . ,  m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 z ł. 60 ct m iesię­
cznie. W e w szystk ich  innych państw ach  1 zł. 90 ct. m iesięcznie.

„ P r z e w o d n i k  naukowy i literacki", dodatek m iesięczny do *Gazety L w ow sk ie j., o trzy m ają  cało- 
i półroczni abonenci bezpłatn ie, jednakże  ci tylko, k tó rzy  prenum eru ją  od 1 styczn ia  do końca' cze r­
w ca lub od 1 lipca do końca grudnia, dwierdroczni i m iesięczni za  dop łatą  p ierw si 75 ct., d ru d zy  
30 ,,t _  p r z e w o d n i k  prenum erow any  osobno kosztu je 4 zł.

Jednorazow e inseraty  obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazow e po 6 centów  od m iejsca 1 w iersza 
m iarą  petitow ą, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbo­
we po i0 ct. od jednego wiersza miary petitowej.

O głoszenia osób i zak ładów  pryw atnych  p rzy j­
m uje w yłącznie Agencya dzienników  Stanisław a 
Sokołowskiego Pasaż  H ausznanna 1. 9; w e Francyi 
w  P aryżu  w yłącznie Agencya pana  A dam a Roule- 
vard  R aspail Nr. 105 bis.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na „Gazetę Lwowską1* 

wynosi półrocznie (od 1 lipca do końca 
grudnia) w miejscu 6 zł., p o cz tą  8 
zł.; ówierćrocznie (od 1 lipca do koń­
ca września) w miejscu 3 zł., p o cz tą  
4 zł.; miesięcznie od 1 do końca każ­
dego miesiąca w miejscu 1 zł., p o cz tą
4 zł. 85 ct.

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni, (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń­
ca czerwca), otrzymują Przewodnik 
naukowy i literacki, dodatek miesię­
czny da Gazdy łttooton&ie  ̂ b ez  p ł a ­
t n i e ;  ówieróroczni zaś i ralesię 
czni za dopłatą: ćwierćroczni 75 et., 
miesięczni 30 ct. Przewodnik, prenume­
rowany osobno, kosztuje rocznie 4 
słr., półrocznie 2 ztr., ewieróroozni? 
1 złr.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 27

czerwca b. r. zamianować najmiłościwiej rad­
ców skarbowych: Adolfa B o g u c k i e g o ,  dr. 
Justyna B ł o ń s k i e g o ,  Stanisława B il  w i­
n a , Stanisława P r o k o p o w i c z a ,  dr. Mi­
chała barona J o r k a s c h a - K o e h a ,  W ła­
dysława B i a l i k i e w i e ż a ,  Tadeusza K l u -  
s i k a  i dr. Rudolfa R ó ż y c k i e g o  starszy­
mi radcami skarbowymi, w obrębie lwowskiej 
krajowej Dyrekcyi skarbowej.
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MARYA Br. HAGEN.

NAWRÓCONA.
(Ciąg dalszy).

— Na czem kokieterya polega ? — zaczął 
Witold — najprzód na wrodzonej każdej ko­
biecie potrzebie podobania się, a rodzajów jej 
jest wiele. Jest kokieterya rozumna, kokiete­
rya sentymentalna, kokieterya głupia, kokie­
terya okrutna, przewrotna i nareszcie jedyna, 
którą przebaczam, nawet lubię, to jest kokiete­
rya, z którą się kobieta rodzi, którą żyje i od­
dycha, jak ptak powietrzem, która wyraz jej 
oczu i uśmiech piękniejszymi czyni, którą 
czaruje, zachwyca zawsze, a nie rani nigdy. 
Kobiety takie są zazwyczaj dobre, łagodne, za­
dowolone z siebie i z ludzi, szczęśliwe naj­
częściej, uszczęśliwiające najłatwiej. Kokiete- 
ryi tego rodzaju nie masz pani. Lubisz się 
pani zapewne podobać, ale nie ma na świeeie 
kobiety, nie ma mężczyzny nawet, któryby 
pragnął przeciwne sprawiać wrażenie, jest to 
„coś“, co każdy ma w sobie, jak ma oczy i 
ręce, tego nie nazywam kokieteryą. Ta, której 
się boję, którą potępiam, której nienawidzę, 
a którą odkryć tak trudno w tem stworzeniu 
ślicznem, a kłamliwem, jakiem jest kobieta, 
zwie się kokieteryą miłości. Ona robi, że ko­
bieta każdym ruchem, wejrzeniem każdem 
objawia miłość, której nie czuje przecież. Jej 
powierzchowność kocha, a ona nawet miłości 
nie rozumie. Odkryć w mężczyźnie zarodki 
uczucia i podniecać je udaną wzajemnością, 
mieszać się i drzeć na rozkaz, czuć, że serce 
bić może do woli, mieć ogień w oczach, pło­
mień na ustach, a lód w sercu, to jest kokie-

0. k. Ministerstwo handlu zamianowało 
asystentów pocztowych : Michała Ł o p a t y ń ­
s k i e g o  w Husiatynie, Michała M a k o w i e ­
c k i e g o  i Karola K o l i n k a  w Kołomyi, Ju­
liusza K o r n e c k i e g o  w Dembicy, Rudolfa 
S u d e k a, Tomasza S t a 1 ę, Władysława S a w- 
c z y ń s k i e g o ,  Jana K l e m e n s i e w i c z a  i 
Antoniego H e i n r i c h a  w Krakowie, Pio­
tra S e e m a n a recte Z e m a n a  w Żół­
kwi, Leona S a l z m a n a ,  Leonarda Bu j n a ,  

Benedykta K r o m p a ,  Jana P o p o w c z a k a ,  
Maryana K l u z a ,  Stanisława M a c i ą g ę ,  Ja­
na Kr ó l a ,  Józefa B ra  m e r a ,  Józefa W a- 
s z k o r y k a ,  Adolfa R o s e n b u s c h a ,  Miko­
łaj a E o r d u b ę, Hen ryka L a s k a, Henryka 
H e i l m a n a ,  Witolda P y r z a n o w s k i e g o ,  
Stanisława Grregę, Ignacego G r a b s c h e i -  
d a i Berisza W a l i e r s t e i n a  recte W i 1- 
l e n z a  we Lwowie, dalej Stanisława P i l e ­
c k i e g o  i Jakóba K O n i g s b e r g a  w Tar­
nopolu, Józefa H a r m a t ę  i Aleksandra S t r o -  
kę w Rzeszowie, Maryana Z d r ę k i e w i  c z a  
w Skale, Gustawa S z a f r a ń s k i e g o  w 
Tarnowie. Jana S z y m a ń s k i e g o  w Kro- 
śuie, Stanisława P i e t r z y k o w s k i e g o  w Ja­
rosławiu, wreszcie Franciszka B ar tu  s i a k  a 
w Złoczowie, Władysława G i d l e w a k i e g o

terya wstrętna, zbrodnicza, a kobieta, która tą 
bronią walczy, w moich oczach niżej stoi 
niz najniżej upadła dziewczyna, bo prawie 
w każdej z takich, pierwszy upadek rozpo­
czynający ich smutną karyerę jest miłością 
lub nędzą spowodowany.

—- Ozy pan mnie o taką kokieteryę po­
sądzasz ?

— Nie posądzam pani wcale, ale gdy­
byś mi pani powiedziała, że taką właśnie jest 
(jWF kokieterya, nie zadziwiłbym się może. 
Młodość i piękność to bronie gotowe, nie­
szczęście nadto seree oziębia, a ono jest często 
tak niesprawiedliwe, że winy jednego drugim 
odpukutowywae każe. Jakże ja wiedzieć mogę, 
czy w sercu pani nie budziła się w miarę 
cierpień doznawanych ta żądza zemsty, ta po­
trzeba widzenia w oczach innych tych łez, 
któremi samaś płakała? Ja tego nie wiem, 
a gdy bym wiedział, że tak jest, chociaż w ogóle 
potępiam, bo nie rozumiem tego rodzaju zemsty 
i nie widzę w niej ani zemsty, ani ulgi, ani 
pociechy, przecież wbrew własnemu przeko­
naniu, starałbym się panią usprawiedliwić ... 
Ale nu pani powiedz, czy potrafiłabyś pra­
gnąc dojsc swem spojrzeniem na dno serca 
człowieka jedynie dlatego, aby wiedzieć, czego 
ono tam dokonać zdolne ? Powiedz mi pani 
szczerze: Jestem piękną, jestem kokietką, chcę 
głowy zawracać, chcę serca ranić, lecz one ni­
gdy nie zamącą spokoju i chłodu mej głowy 
i mego serca. Albo nie — dodał żywo — nie 
mów mi pani tego, wolę wątpić.... wolę wie­
rzyć....

Głos jego stał się cichszym, gdy tych 
słów domawiał, zbliżył się jeszcze do mnie 
i z ręką na kolanach, z twarzą na dłoni 
opartą zwrócił ku mnie swe piękne, czarne, 
wymowne oczy. Ten głos wzruszył mnie do 
głębi, te oczy twarz żywym oblały rumień­
cem i przerywając mu.

—- Ja znów wolę powiedzieć panu prawdę, 
a tą jest, że wszystkie kiekieterye rozumiem, 
nawet i tę ostatnią, te straszną — dodałam

w Bełżcu, Jakóba B a r d a c h a  w Zaleszczy­
kach i Kazimierza K r a u s  s a  w Kałuszu — 
ofieyałami pocztowymi, a e. k. Dyrekeya poczt 
i telegrafów pozostawiła wszystkich wyżej 
wymienionych w ich dotychczasowem miej­
scu głużbowem.

Lwów, 7 lipca.

Nowy francuski minister robót publicz­
nych, Baudm, miał w ostatnich dniach w no­
wym swym charakterze urzędowym pierwszą 
przemowę publiczną; — było to mianowicie 
przy otwarciu pewnej nowej linii drogi że­
laznej we Francyi. Mowa ta, jak tyle in­
nych tego rodzaju enuncyacyj, przeszłaby 
niepostrzeżenie, gdyby me okoliczność, że ten 
minister dzisiejszy, z zawodu rzemieślnik, 
do niedawna był bardzo gorącym radykałem 
i — agitatorem socyalistyeznym. To sorawi- 
ło, że słuchano go ze szezególnem zaintereso­
waniem i że dziś zajmują się jego słowami 
najpoważniejsze organa publicystyki francuskiej; 
przyznają zaś one, iż treść tego przemó­
wienia potwierdziła znane przysłowie niemie­
ckie, według którego rozum przybywa wraz 
z urzędem. — Radykalny do niedawna so- 
cyalista, który nawiasem mówiąc, wytrwałą 
pracą doprowadził do tego, że choć rzemieśl­
nik z zawodu, pod względem wykształcenia 
nie ustępuje swym kolegom w gabinecie, o- 
becnie wyrzeka się swojej roli partyjnego a- 
gitatora, a chociaż nie zapiera się socjalistycz­
nych zapatrywań, oświadcza, że odmienne o- 
sobiste ideały każdego z dzisiejszych mini­
strów, n(e przeszkadzają im dążyć razem do 
osiągnięcia wspólnego‘ideału, którym jest wy­
tworzenie jedności wśród stronnictw republi-

z uśmiechem. — Dotąd nie używałam żadnej, 
nieszczęście jest tak nieubłaną rzeczywistością, 
tyle siły do znoszenia go potrzebowałam, że 
mi ich nie starczyło na komedye życia. Zresztą 
wcale nie jestem ciekawą tajników serca ludz­
kiego. Zgłębiłam je raz tylko i powróciłam 
nawpół żywa z tej nużącej eksploracyjnej po­
dróży, nie pragnę jej odbywać po raz drugi 
0 ile można być szczęśliwą w tym świeeie, 
któremu szczęście rzadko, żeby nie powiedzieć 
nigdy nie przyświeca, jestem nią dzięki temu 
zdobytemu spokojowi, którego utracić nie chcę.

— Jakże pam mało zna siebie ! Jakże 
nieskończenie mało — powtórzył — pani my­
ślisz, że ten zdobyty spokoj, o którym mówisz, 
uszczęśliwia cię, a ty przeciwnie nieszczęśliwą 
jesteś właśnie z powodu tego spokoju. Czy 
pani zdałaś sobie kiedy sprawę z tego, czem 
jest właściwie ten spokój? Obojętnością, pró­
żnią serca i życia i przez tę próżnię pani cier­
pisz właśnie, myśląc może, że ją w sobie wy­
robiłaś sama, szczycąc się z tego i ciesząc się 
nią prawie. Mylisz się pani, to nie człowiek 
serce sobie wypróżnia, on tego nigdy sam do­
konać nie zdoła, to dzieło życia, a różnica 
między szczęśliwymi a tymi, którzy ninr nie 
są, ta sama, jaka między pustem a pełnem 
zachodzi sercem. Prawdziwe tylko uczucie po­
siada moc i siłę zapełnienia nie tylko życia, 
ale serca, myśli, każdej chwili — sekundy ka­
żdej. Gdy się jest młodą i piękną, jak pani, 
trzeba kochać tak....

— Jak ja  — przerwał mu nagle głos 
Reny. Odwróciliśmy się żywo oboje. O kilka 
kroków od nas w otwartem oknie salonu stała 
Rena świeża jak róża, uśmiechnięta jak za­
dowolone dziecko.

— Jak ty — bezmyślnie odpowiedział 
Witold, pokręcił się po werandzie i nareszcie 
zeszedł do ogrodu.

Spojrzałam na Renę. Stała ciągie na 
tem samem miejseu, oparta ramieniem o ramę 
okna, tylko uśmiechu nie było już na jej 
twarzy, przeciwnie powlokła się ona dziwnym

kańskich we Francyi. Nie różnica bowiem 
zapatrywań — mówił p. Baudin, — lecz o- 
bojętność, apatya, podejrzenia wzajemne, brak 
wiary w siebie samego, brak zaufania do siebie 
nawzajem są zawsze nieszczęściem i klęską par- 
tyj, społeczeństw i narodów. — Tak mówił fran­
cuski radykał; niestety francuscy radykali są 
o całe niebo różni od radykałów innych kra­
jów.

Nie wiadomo, czy to hasło, wywieszone 
we wspomnianej mowie przez p. Baudina, a 
przed nim, przybrane w inne słowa, ale z tą 
samą myślą przewodnią podniesione przez p. 
Waldeck-Rouseau w jego wstępnej deklara- 
eyi, — rozumiane i odczute jest szczerze; 
bądź co bądź jednak jak na dzisiaj wystarcza 
ono Francuzom, a przynajmniej zadowolniła 
się niem francuska Izba poselska. To też 
w ostatnich dwóch tygodniach kilkakrot- 

odrzueała ona wszelkie próby obale­nie
nia nowego gabinetu, a w ten sposób dziwa­
czny alembik, złożony z oportunistycznego re­
publikanina p. Waldeck-Rouseau, z „zakaptu- 
rzonego monarchisty" jak go nazywają i „rzeźni- 
ka kotnunardów11 zarazem, generała margrabiego 
Gallifeta oraz z typowego agitatora socyali- 
stycznego Milleranda, dożył chwili, w której 
pozbywszy się parlamentu może ze spokojem 
oczekiwać najbliższej przyszłości, pewny, że w 
ciągu kilkunastu tygodni nie wyrzuci go już 
ze siodła pierwszy lepszy kaprys większości 
Izby poselskiej, a to — aż do ponownego ze­
brania się parlamentu.

Do tej zaś chwili ma być rozstrzygniętą 
także sprawa Dreyfusa, której likwidaeya jest 
najważniejszem zadaniem gabinetu Waldeek- 
Rousseau. Dla dalszego rozwoju tej sprawy, a 
przedewszystkiem dla spokoju publicznego we 
Francyi na wypadek uwolnienia Dreyfusa, 
bądź co bądź ma znaczną doniosłość zmiana 
frontu, której w ostatnich dniach dokonał pre­
zes ligi patryotów, głośny Deroulede. Postać 
to może więcej operetkowa niż realnie polity­
czna, — ale za Derouledem w każdym razie 
stoją tysiące jego zwolenników, on to przy­

wyrazem zadumy, który rysy jej rzadko przy­
bierały.

—• 0  czem myślisz ? — zapytałam. Nie- 
wiem dlaczego myśli jej niepokoiły mnie w tej 
chwili.

— O czem myślę ? — powtórzyła zwol­
na — niewiem sama i niewiem dlaczego po­
smutniałam nagle, jak żeby ehmura zakryła 
słonce mojego serca.

— Jakże ty jesteś dziecinną Reno! — 
rzekłam, zbliżając się do niej. Usiadłam na 
oknie i patrząc jej prosto w oczy.

— O ezemże myślałaś? — zapytałam po­
wtórnie. Jej łagodne usteczka rozchyliły się 
uśmiechem, zarumieniła się lekko i rzekła.

— Myślałam, patrząc na was dwoje, 
którzy mi najdroższymi jesteście na świeeie, 
czy może być prawdą, to co nieraz mi mó­
wiłaś, że szczęście to ułuda i że ono jak dym 
się rozwiewa.... Masz słuszność— dodała obej­
mując mnie ręką za szyję — masz słuszność —
i głów ka jej spoczęła na mojem ramieniu.

— Jestem dziecinną, strasznie dziecinną, 
ale ty jesteś moim rozsądkiem, więc nie po­
zwalaj mi nawet myślą mącić mego szczęścia.

— Nie pozwalam ci na to — bo to sza­
leństwo. Gdy się jest tak szczęśliwą jak ty, 
nie wolno mieć myśli, która by tem szczęściem 
nie była.

— A — zawołała już wesoło, podnosząc 
głowę, by spojrzeć na mnie.

— Więc nareszcie uwierzyłaś w szczę-
SC16 ?

To pytanie zmieszało mnie tak gwałtow­
nie, że prawie niepewnym odrzekłam głosem ;

— Tak jest, w twoje uwierzyłam szczęście.
~  Brawo! zawołała Rena klaszcząc

w dłonie —  jestes już na wpół nawróconą, mu­
szę mój tryum f opowiedzieć W itoldowi bo on 
wątpił o mm. ’

(Ciąg dalszy nastąpi).



Z Berlina.

(Sprawa kanałowa. — Sezon ogórkowy. — Losy 
nowej ustawy o wyborach do rad gminnych).

Wiceprezes gabinetu pruskiego i mini­
ster skarbu dr. Miąuel, rozmawiając w tych 
dniach z pewnym wybitnym dziennikarzem o 
projekcie kanałowym, miał powiedzieć: „Wszyst­
ko da się zrobić". Z krótkiej tej uwagi wy­
snuwają niektóre gazety niemieckie wniosek, 
że p. Miąuel nie zwątpił jeszcze o przeprowa­
dzeniu sprawy kanałowej, że przeciwnie, musi 
mieć pewność, iż w ostatniej stanowczej chwili 
rząd postawi na swojem. Znaczyłoby to inne- 
mi słowy, że i dr. Miąuel nie ustąpi ze sta­
nowiska ministra i że pogłoski o jego dymi- 
syi były tylko czczym domysłem. Trudno rze­
czywiście zoryentować się dzisiaj w tej nie­
zmiernej ilości plotek, przypuszczeń i pogło­
sek — jakie pojawiają się w prasie niemie­
ckiej o prawdopodobnych zmianach na naj­
wyższych urzędach. Nawet wiadomości z rze­
komo dobrze poinformowanych źródeł okazują 
się nazajutrz zupełnie bezpodstawnemu I tak 
wprost zmyśloną była wiadomość, iż cesarz 
w rozmowie z księciem Bismarckiem w Lube­
ce czy w Travemiinde miał mu ofiarować sta­
nowisko kanclerza lub ministra. Jak bowiem 
teraz stwierdzono, cesarz wcale się z ks. Bis­
marckiem nie widział — a więc też i rozma­
wiać z nim nie mógł! Zdaje się, że w we­
wnętrznej polityce Niemiec nastąpił już w ca­
łej pełni czas ogórkowy. Poważniejsze dzien­
niki przypuszczają, że w najbliższych tygo­
dniach, w których cesarz podróżować będzie 
po morzu Północnem — żadnych ważniej­
szych zmian w wewnętrznej polityce niemie­
ckiej spodziewać się nie można.

Komisya, której pruska Izba deputowa­
nych powierzyła zbadanie i ewentualnie po­
prawienie nowej ustawy o wyborach do rad 
gminnych, ukończyła onegdaj pierwsze swe 
obrady. Zamiar konserwatystów, ażeby obra­
dy przewlec raz jeszcze, rozbił się o kom­
promis, jaki zawarło centrum z narodowymi 
liberałami. Owocem tego kompromisu była 
uchwała tej treści: W  gminach z ludnością
niżej 10.000 obowiązywać ma podział na kla­
sy, zaproponowany przez rząd ; w gminach 
większych — z ludnością nad 10.000 po­
dzielić należy kwotę podatkową na 12 części, 
z których na klasę pierwszą przypadać ma 
8/ls , na kłasę drugą 4/18, na klasę trzecią 3/j s. 
Zaprowadzenie takiego podziału zależnem jest 
atoli od uchwały miejscowej rady miejskiej i 
to uchwały, powziętej co najmniej większo­
ścią 2/s głosów. W gminach, w których się 
większość taka nie znajdzie, obowiązywać ma 
podział według projektu rządowego. Dotych­
czas nie da się powiedzieć — o ile uchwała 
ta polepszy prawa klasy trzeciej; fakt je­
dnakże, że na zmianę tę zgodzili się posło­
wie centrowi, a więc reprezentanci stronni­
ctwa, które we własnym interesie dążyć musi 
do pomnożenia praw klasy III, zdaje się prze­
mawiać za tern, że zmiana ta będzie dla tej 
klasy korzystną. Obecny na posiedzeniu ko- 
misyi p. Miąuel oświadczył, że wprawdzie nie 
może jeszcze powiedzieć, jakie stanowisko zaj­

mie względem tej uchwały rząd pruski, przy­
puszcza jednakże, że nie będzie ono wręcz 
odporne.

Z Petersburga.

(Reforma systemu deportacyjnego. — Wybór 
nowego prezydyum słowiańskiego Towarzystwa 
dobroczynności. — Powiększenie liczby szkół 
cerkiewno - parafialnych. — Wstrzymanie sprze­
daży przymusowej majątków w guberniach do­
tkniętych klęską głodową. — Samorząd miejski).

Jak wiadomo, na mocy rozkazu carskie­
go, ustanowiono, pod przewodnictwem mini­
stra sprawiedliwości, specyalną komisyę, któ­
rej polecono opracowanie wniosków ustawo­
dawczych w sprawie reformy systemu karne­
go, przez ograniczenie wydalań na Syberyę, 
zarówno w drodze administracyjnej, jak i na 
mocy wyroków sądowych.

Sprawie tej, doniosłego znaczenia, po­
święca K ra j obszerny artykuł, w którym obok 
rzutu oka na historyczny rozwój systemu kar­
nego wydalań w poszczególnych pańbtwach 
europejskich i wykazania, że system ten wszę­
dzie już się przeżył i zastąpiony został przez 
innego rodzaju środki karno-poprawcze, pod­
niesiono doniosłość zamierzonej reformy ze 
społecznego punktu widzenia.

Rzeczą bowiem jest dowiedzioną, a stwier­
dzoną licznymi przykładami, zaczerpniętymi 
ze statystyki kryminalnej, że kary zesłania 
nie tylko, że nie odpowiadają swemu celowi 
w kierunku poprawiania przestępców, lecz na­
wet i w kierunku zapobiegania wykroczeniom 
przeciwko prawu i moralności społecznej. Co 
więcej, kara ta przestała być nawet aktem 
zemsty społeczno-prawnej nad przestępcą, 
gdyż w dzisiejszych czasach z rozwojem 
środków komunikacyjnych i zbliżeniu tern 
samem ku sobie najdalszych kresów państwa, 
zesłanie nie wywiera dziś wpływu odstrasza­
jącego, jako surowy niegdyś środek karny. 
Reformę przeto, zamierzającą zastąpić przeżyty 
już system karny przez przymusowe roboty 
publiczne w miejscu spełnienia przestępstwa, 
powitać należy, jako wielce pożądany zwrot 
w ustawodawstwie prawnem, zwrot, mogący 
w przyszłości przynieść owoce jak najlepsze.

W slowiańskiem Towarzystwie dobro­
czynności przeprowadzono nowe wybory pre­
zydyum, ponieważ poprzednie, na których ge­
nerał Komarow, redaktor Swieta, obrany był 
prezesem, nie uzyskały zatwierdzenia władzy. 
Przy nowych tych wyborach prezesem został 
A. Wasiljew, generał - kontrolor departamentu 
wojskowej i morskiej rachunkowości przy kon­
troli państwowej; towarzyszami zaś jego: r. t. 
Kryweńko, członek rady ministra dworu car­
skiego, oraz rz r. st. Szemiakin, urzędnik w 
Synodzie, zawiadujący szkołami cerkiewno- 
parafialnemi. Sekretarzem wreszcie obrano Ba- 
żenowa, poprzednio sekretarza Towarzystwa 
słowiańskiego w Kijowie.

Korespondent petersburski Polit. Corr. 
uważa wybór p. Wasiljewa za trafny i dający 
rękojmię,_ że słowiańskie Towarzystwo dobro­
czynności, które w ostatnich latach było ogni­
skiem szowinistycznej agitacyi i sprawiało

czynił się w znacznej części do zaostrzenia 
sporu pomiędzy armią a społeczeństwem cy- 
wilnem w Rzeczypospolitej i kapitulacya z je­
go strony wzmaga bezprzecznie rękojmię bez­
pieczeństwa i spokoju we Prancyi. Na ban­
kiecie w St. Cloud, który na cześć jego urzą­
dziło pięć tysięcy jego przyjaciół politycznych, 
wystąpił on w dłuższej mowie stanowczo w 
obronie sprawiedliwości i oświadczył, że ugnie 
się bezwarunkowo przed wyrokiem sądu wo­
jennego, bez względu na to, czy będzie unie­
winniający, czy potępiający. Przyznał, że Drey­
fus może niesłusznie skazany został na hań­
biącą karę, i zażądał najsurowszych kar dla 
tych, którzy wyrządzili mu krzywdę. „Nie 
ma dość surowej kary, dość hańbiącego prę­
gierza — mówił właściwym sobie tonem try­
buna ludowego — dla tych ministrów cywil­
nych i wojskowych, którzy obwinili lub ka­
zali obwinić Dreyfusa o zbrodnię, której nie 
popełnił. Wszelkie środki względem nich by­
łyby godziwe, wszelkie męczarnie usprawie­
dliwione. Co się zaś tyczy męczennika, który 
stał się ofiarą ich nikczemności, to żadne za­
szczyty, ani odznaczenia nie wystarczyłyby na 
wynagrodzenie wyrządzonej mu krzywdy. Je­
żeli sąd wojenny uniewinni Dreyfusa, to nie 
można zadowolić się tym prostym werdyktem; 
potrzebna będzie zupełna rehabilitacya, apo­
teoza. Tylko takie zakończenie sprawy godne 
jest narodu francuskiego; inne byłoby kłam­
stwem, bizantynizmem. Nie chcemy słyszeć o 
wyłączeniu publiczności podczas rozpraw sądo­
wych, o groźbie wmieszania się zagranicy do 
sporu, o grożeniu wojną i o zakazie rozpra­
wiania publicznego o sprawach narodowych. 
Chcemy być panami w swoim kraju. Nie ma 
to być wyzwaniem do walki, lecz tylko obja­
wem naszej dumy i niezawisłości. Pragniemy 
zupełnego światła. Pragniemy, aby uspokoiły 
się duchy i umysły. Jeżeli żaden z nas nie 
wchodzi Dreyfusowi w drogę, to dlatego, że 
nie wątpimy o uczciwości naszej armii. Prze­
konanie nasze nie opiera się na wyciągach z 
aktów sądowych, jakie ogłosiły niektóre pi­
sma, może z zamilczeniem pewnych szcze­
gółów. Byliśmy w dobrej wierze przekonani, 
że sześciu ministrów wojny i trzech prezy­
dentów ministrów z rzędu nie mogło przez 
pięć lat oszukiwać narodu francuskiego. Dzie- 
cinnem byłoby twierdzenie, że żaden z tych 
ministrów nie zbadał dokładnie aktów, ty­
czących się sprawy, która rozdwoiła cały 
kraj i wywołała straszliwy stan zamieszania. 
Jeżeli jednak zdrajca Dreyfus nie jest w rze­
czywistości zdrajcą, to pytam, czy można wy­
stawić sobie inną formę rządów, któraby tak 
ułatwiała rozchodzenie się zaraźliwego trądu, 
czy można sobie wystawić inny rząd, któryby 
pozwolił przeciągnąć się tak długo sprawie te­
go rodzaju!"

Te ostatnie słowa były aluzyą do ulu­
bionej idei Derouleda, który pragnąłby wi­
dzieć dzisiejszą republikę parlamentarną we 
Prancyi czemprędzej obaloną, a w jej miej­
sce ugruntowaną republikę plebiscytarną; 
a zatem formę rządów, prowadzącą nieuchron­
nie do dyktatury i do przywrócenia monar­
chii.
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XXV.
(Ciąg dalszy).

Poznała panie Boisdesnier, matkę i córkę, 
wystrojone, które zbliżyły się pewne siebie, 
jak osoby będące w prawie tym razem wejść 
choćby siłą do la Baraąue.

Przestraszona Zokonda postąpiła szybko 
ku nieproszonym gościom , usiłując ruchem 
dać im do poznania, że powinny zachować 
milczenie.

Ale to nie było po myśli baronowej, 
która miała swój plan ułożony.

— Mój Boże! — zawołała głośno — 
czyżby naszemu kuzynowi było gorzej ?...

— Nie, pani, n ie ! — przeczyła zroz­
paczona Zokonda — ale spał, a panie go o- 
budziły.

Rzeczywiście, ułyszawszy głosy Robert, 
wyrwany z drzemki, podniósł głowę i patrzył 
na przybyłe, które wkrótce znalazły się już bli 
sko niego.

— Niedobry kuzynie!.. — rzekła baro­
nowa, widząc go tak zmienionym i nadając 
głosowi dźwięk pieszczotliwy — niewdzię­
czny przyjacielu, który nam odmówiłeś szczę­
ścia, abyśmy ciebie doglądać m ogli!

I  natychmiast, jakby w sam czas nade­
szła, aby mu pokazać, jaka powinna być praw­
dziwa opieka, poprawiła mu poduszkę i pod­
niosła pled, którym nogi miał nakryte.

Krew się „przewróciła" w Żokondzie 
(jak wieczorem opowiadała wujowi), gdy na to 
patrzyła, gdyż tern postępowaniem uczyniono 
jej zniewagę.

Pomimo jednak nieprzyjemności, jaką 
podobnie natrętna pieczołowitość sprawiała, 
trzeba było zachować choć pozory grzeczno­
ści. Panna Urszula wstała, ustępując swego 
miejsca ; baronowa i panna Melia zasiadły z 
obu stron kuzyna, trzymając go za ręce, jakby 
się bały, żeby im się nie ześliznął do mogiły 
i rozpoczęły się pytania. Robert odpowiadał z 
dostateczną obojętnością, aby się mogły prze­
konać, że go nudzą. Na usilne i natarczywe 
prośby, żeby zechciał przyjechać do La 
Grange na resztę rekonwalescencyi, odpowie­
dział stanowczą odmową, która dalsze nale­
gania zbytecznemi uczyniła.

Oddaliwszy się nieco, przez dyskrecyę, 
Zokonda i panna Urszula stały oparte o pa­
rapet tarasu, słuchając w milczeniu tej roz­
mowy, do której się nie mięszały.

Ale po upływie kwadransa , podczas 
gdy dwie czułe kuzynki ani myślały o od­
wrocie, spostrzegłszy rozpaczliwe spojrzenie 
Roberta, nauczycielka się zbliżyła.

— Doktor nakazuje panu Guerin całko­
wity spokój i wystrzeganie się zmęczenia — 
rzekła spokojnie, a przedewszystkiem zabra­
nia mu dużo mówić. — Przebaczy pani, że 
muszę mu to przypomnieć.

Przybycie Martyny, przynoszącej zimny 
bulion dla chorego, która zwyczajem starej 
gorliwej sługi mruczeć zaczęła, wcale się nie 
kryjąc ze swojem niezadowoleniem, przerwało 
te czułości.

Po kilku minutach, bardzo zimne, z mi­
ną obrażoną, obie kuzynki wstały i krótko się 
pożegnały.

Zokonda przystąpiła do nich, wymusza­
jąc na sobie uprzejmy wyraz i doprowadziła je

do końca alei, gdzie z pompatyczną etykietą 
wykonała przed każdą z osobna swój sławny, 
akademicki ukłon.

Potem wróciła, biegnąc na taras.
— U f!... Biedny Robert !... — zawołała 

w roztrzepaniu.
I  nagle, ujrzawszy napominający wzrok 

Urszuli, zawstydziła się swego zapomnienia.
Skoro pan Sarrazin wrócił w porze o- 

biadowej i opowiedziano mu o wizycie tych 
pań, poczciwy mer ogromnie się zadziwił.

— No, no ! proszę !... — rzekł. — Je­
żeli te panie zdobyły się przyjść aż tutaj, do 
mnie, aby ciebie obsypać swojemi czułościa­
mi, chyba mają jakieś powody, aby ciebie tam 
ściągnąć, do siebie!

XXVI.

La Grange, w czerwcu....
„Nie piszę do ciebie, bo niemain co pi­

sać, mój drogi Rival. Po trzech tygodniach, 
spędzonych w la Baraąue, gdzie mi siły wró­
ciły; pojechałem do la Grange prawie n a p r a ­
wiony. . . .  Jest to wyrażenie córki admirała. 
Piję, jem, spię, oto wszystko; bo będąc zu­
pełnie obrany z rozumu, nie śmiem się 
chwalić, że myślę czasami.... Na cóż bo zda 
się myśl, pragnienie, nadzieja, żal?... Pozo­
staje mi niejasne zadziwienie, że żyję i po­
wiem, że prawie uczę się na nowo skupiania 
moich wrażeń. Zajmuję mój umysł czytaniem 
rzeczy zastosowanych do mego stanu duszy, 
co nie powiem, żeby było piękne. Wczoraj, 
wpadła mi w rękę jedna z powieści mających 
powodzenie w ostatnich czasach i przeczyta­
łem ją  po raz drugi.... Jest to historya je­
dnego z wielu opętanych miłością, którzy 
palą skrzydła przy płomieniu nikczemnicy, 
którą pogardzają, i chodzą z tuniką Nessusa 
przylegającą do ciała, do końca życia....

skutkiem tego niemało kłopotów rządowi, odda 
się pozytywnej pracy i działać będzie w ra­
mach pierwotnego swojego programu.

Pet. Wied. piszą: Z początkiem r. p. ma 
być znacznie powiększona liczba szkół cer­
kiewno - parafialnych w guberniach północno- 
zachodnich, południowo - zachodnich i syberyj­
skich z ludnością obcoplemienną".

Jak donosi Grazdanin, bank szlachecki 
wydał polecenie, aby wstrzymano sprzedaż 
przez licytacyę wszystkich majątków ziemskich, 
w guberniach, dotkniętych głodem i nieuro­
dzajem, za niezapłacenie zaległych rat.

Dzienniki donoszą, że ministerstwo spraw 
wewnętrznych zamierza nadać samorząd miej­
ski wszystkim większym osadom i siedzibom 
letników w okolicach Petersburga i Moskwy.

Z konferencyi w Hadze.
Autor dzieła „Przyszła wojna", p. Jan 

Bloch, powracał niedawno z Hagi do War­
szawy przez Berlin, gdzie, jak to już nadmie­
niliśmy, miał rozmowę z pewnym dziennika­
rzem niemieckim, wydawcą berlińskiej Wissen- 
schaflliche Correspondenz, na temat rezulta­
tów prac korferencyi w Hadze. Za najważniej­
szy rezultat konferencyi uważa p. Bloch p r a ­
ce jej nad ustanowieniem sądu rozjemczego.

Ustanowienie też tego sądu, oświadczyć 
miał p. Bloch, jest, zdaniem jego, jedynie 
kwestyą czasu. Z wzrostem ludności bowiem 
zwiększają się wojska i dzień nieledwie każdy 
przynosi broń nową i coraz straszliwszą. Nie­
zadowolenie szerokich mas ludności przybiera 
coraz groźniejsze rozmiary i we wszystkich 
prawie krajach stronnictwa socjalistyczne 
wzmagają się na siłach. Bezustanny wzrost 
wydatków spowodować musi z samej natury 
rzeczy zubożenie krajów. Wypowiedzenie wojny 
zaś stało się już dzisiaj nieledwie niemożliwe. 
Wielu wybitnych niemieckich autorów dzieł 
wojskowych dowodzi niemożliwości wojny. Tak 
n. p. zdaniem generałów Roona i Mullera 
przy dzisiejszych karabinach i działach nastą­
piłoby zupełne zniszczenie obu wojsk nieprzy­
jacielskich. Skuteczność francuskiej artyleryi 
z powodu powiększenia liczby dział i ulepsze­
nia rur i pocisków jest dzisiaj mniej więcej 
240 razy tak mordercza, jak w r. 1870/71. 
Generał Hascher oświadczył: „Jeśli ulepsze­
nie materyału artylerzyckiego będzie postępo­
wało w dotychczasowem tempie, to w razie 
wojny nie pozostanie przy życiu tyle ludzi, 
ilu ich będzie potrzeba do pochowania zabi­
tych". Generał Janson dowodzi, że atak na 
przeciwnika, ukrytego poza wałami ziemnymi, 
będzie wymagał co najmniej dwóch dni czasu, 
oraz, że zwycięstwo nad wojskiem w rodzaju 
niemieckiego uważać należy za niemożliwe • 
to samo przekonanie wyraża major Liebert. 
Generał Muller wykazuje dalej, że żołnierze 
chcąc ujść zniszczenia, będą musieli się zbliżać 
do przeciwnika, jak krety, ryjąc się w ziemi. 
Ponieważ, zdaniem generała Jansona, walka 
pomiędzy armiami dwóch mocarstw pierwszo­
rzędnych trwaćby musiała co najmniej dwa 
dni bez przerwy, przeto rzeczą byłoby nie­
możliwą nieść pomoc rannym. Kwestyą jest

Śmiałem się z tej amplifikacyi poety, w której 
poznałem ten sam niedorzeczny paroksyzm, 
który i mnie owładnął przez chwilę.... Zresztą, 
niech sobie piszą!...

„Dwa listy od księżnej Krystyny Szer- 
metiew przyszły do mnie razem, ze Sztokhol­
mu, za pośrednictwem uprzejmej przyjaciółki 
z lat dziecinnych, która podejmuje się speł­
niać rolę poczty między nami. Uważasz, jakie 
to proste. Rzecz została ułożona w przejeździe 
księżnej, gdyż podobno opuszczając mnie po­
jechała na parę dni do swojej rodziny, zanim 
połączyła się z księciem. Szczęśliwy i szla­
chetny małżonek, nagle powołany telegramem 
zwiastującym nieprzyjemną nowinę śmierci 
wuja na apopleksyę i zmuszony wracać do 
Rossyi na drugi dzień po ślubie a na dwa 
dni przed sławnym występem w Londynie.... 
Oto w jaki sposób udało się wyrwać dla mnie 
owych trzy dni szczęśliwych....

„Co ci powiem o tych dwóch listach 
Krystyny, o tym dziwnym romansie, który 
w nich się zawiera?... i o dziwniejszem roz­
wiązaniu tej awantury, która mnie tak pod­
cięła?... Jak się domyślasz, zapaliłem papie­
rosa kartkami mojej Julii.... Saint Preux nie 
odpowiedział nic, choćby na to tylko, aby jej 
rzucić w twarz szczątki jej przysiąg.... Na cóż 
mi jeszcze gniew?... Na cóż daremny rozgłos 
zerwania?... Odeszlę zapieczętowane, nie czy­
tając ich, listy, które zapewne jeszcze nadejdą.

„Przy tej sposobności coś oryginalnego : 
czytam w TimesHe tego ranka, że ślub księcia 
Iwana Szermetiewa z Krystyną Felsen został 
pobłogosławiony w tym tygodniu, w Peters­
burgu.... Przyznaj, że pop spóźnił się nieco!... 
Podobno opuszcza stanowczo deski sceniczne".

(Giąg dalszy nastąpi).
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również wielką, w jakiby sposób nastąpiło za­
spokojenie głodu i pragnienia. Wojna z Fran­
cją miałaby przebieg tak powolny, że ruchy 
wojsk z trudnością śledziliby się dały na 
karcie. Pobicie Rossyi byłoby możliwe jedynie 
po całym szeregu wypraw. Z prac generała 
Goltz’a wysnuć się daje wniosek, że Sossya, 
ponieważ Niemcy żadną miarą wytrzymaćby 
nie mogły tak długiej wojny, jest niezwycię­
żona.

Z tego też względu propozycje cara 
Mikołaja co do szukania środków, mających 
na celu pokojowe załatwianie nieporozumień, 
są w najwyższym stopniu racjonalne. Jedy­
nie też car Eossyi wystąpić mógł z taką 
propozycyą, ponieważ jego władzy nie ogra­
nicza ani rada związkowa, ani parlament.

Przyczyn olbrzymich uzbrojeń niewąt­
pliwie szukać należy wyłącznie_ we wzaje­
mnej nieufności, która u wszystkich narodów 
wytworzyła stan duchowy, tak trafnie scha­
rakteryzowany swojego czasu przez hr. Oa- 
priviego wyrazem „wściekłość liczb“. „Wście- 
kłośću ta nie uwzględniła dotychczas należy­
cie, że chcąc posiąść miarę, przynoszącą 
śmierć niechybną przeciwnikowi, należy zdo­
bywać się na wydatki, które do tego stopnia 
osłabiają organizm, pragnący posługiwać się 
tym mieczem, źe staje się on niezdolny do 
skutecznego używania tej broni. Po pier­
wszych ciosach obaj walczący bez sił runą na 
ziemię.

Podług obliczeń generała Groltza utrzy­
manie armii kosztuje od 8 do 10 milionów 
dziennie. Przyszła więc wojna nie zakończy­
łaby się z powodu braku żołnierzy, lecz w sku­
tek zupełnego zniszczenia jednego, prawdopo­
dobnie zaś w skutek gospodarskiego wyczer­
pania obu przeciwników.

Z powyższych punktów widzenia spo­
glądać należy na konferencyę pokojową. Głó­
wną przyczyną złego: nieufność, należy usu­
nąć, a wówczas znikną same z siebie objawy 
choroby. Środek najradykalniejszy do osią­
gnięcia tego celu stanowi utworzenie stałego 
sądu rozjemczego. Chodzi więc obecnie o stwo­
rzenie sądu rozjemczego, mogącego liczyć na 
ogólne zaufanie; nie stanowi to różnicy, czy 
odwoływanie się do tego sądu będzie obowią­
zkowe lub dowolne.

W dalszym ciągu swych wywodów za­
znaczył p. Bloch, aczkolwiek dość oględnie, 
że główne trudności stawiają takiemu sądowi 
Niemcy, wyraził jednak nadzieję, że pod 
wpływem osobistym cesarza Wilhelma dele­
gaci niemieccy na konferencyi pokojowej za­
niechają dotychczasowej opozycyjnej swej po­
stawy i przychylą się w sprawie międzyna­
rodowych sądów rozjemczych do życzenia 
wszystkich prawie innych mocarstw.

Jak wiadomo, p. Bloch w czasie obrad 
konferencyi w Hadze miał w pobliskiem She- 
veningen, słynnych kąpielach morskich, szereg 
publicznych wykładów o pokoju i przyszłej 
wojnie. Głośna autorka dzieła „Die Waffen 
nieder!“ baronowa Suttner, zamieszcza w 
Zeiłgeist, literackim dodatku do Berliner Tag- 
blattu, obszerny artykuł o tych wykładach i 
o wsDomnianem dziele p. Blocha, i pisze, że 
„w historyi konferencyi pokojowej w Hadze 
serya wykładów Błocha będzie miała  ̂ wybi­
tną kartę. Z góry można przepowiedzieć, że 
one silnie będą oddziaływały i dobry wyda­
dzą skutek. Do przypuszczenia tego uprawnia 
mnie — pisze p. Suttner — sam fakt, że wy­
bitni członkowie konferencyi z natężoną uwa­
gą słuchali wykładów prelegenta, że liczba 
słuchaczy stale się powiększała i że „confe- 
rences Bloch" stały się do pewnego stopnia 
wypadkiem dnia. Dawano sobie formalnie 
rendez vous w tym salonie, w którym dano 
człowiekowi w łatwo zrozumiały, popularny 
sposób, możność poznania nowej zupełnie dla 
świata nauki."

Z Hagi donoszą, źe subkomitet komisji 
dla sądów rozjemczych zebrał się onegdaj i 
zakończył w drugiem czytaniu obrady nad 
projektem o trybunałach rozjemczych. Sena­
tor Descamps (Belgia) ułoży sprawozdani*, 
które dzisiaj w piątek będzie przedłożone ple­
num komisyi. Ważna kwestya obligatoryjnych 
Hub fakultatywnych sądów rozjemczych, dała 
niemieckiemu delegatowi asumpt do złożenia 
stanowczej deklaracyi; delegat ten otrzymał 
mianowicie formalną instrukcję, aby na obli­
gatoryjne sądy zgodzić się tylko w tym razie, 
gdyby przedtem na podstawie traktatów usta­
nowiono zasady, jakie w tej mierze mają obo­
wiązywać. W skutek tego oporu, skreślono 
artykuł X. projektu rossyjskiego, wyliczający 
wypadki, w których sąd rozjemczy miał być 
obowiązkowy. Artykuł ten zastąpiono postano­
wieniem, że sądy rozjemcze są fakultatywne, 
z wyjątkiem wypadków, w których przed lub 
po ratyfikowaniu stypuiacyj w sprawie trybu­
nału polubownego, byłyby lub będą zawarte. 
Wszyscy delegaci, nolens volens, musieli wy­
razić zgodę na zasadę fakultatywności sądów 
rozjemczych. Francuski delegat Bourgeois — 
jak już wczoraj zaznaczyła to pokrótce depe­
sza — oświadczył wyraźnie, że czyni to je­
dynie dla tego, aby umożliwić porozumienie 
i uchwałę.

Bezrobocie górników w Westfalii.

W kopalniach w Herne i okolicy panuje 
już spokój. Niemal we wszystkich kopalniach 
rozpoczęto nanowo pracę, jakkolwiek nie po­
wrócili do niej jeszcze górnicy w komplecie. 
Jak się obecnie okazuje, be-rrobocie przybrało 
większe rozmiary, niż początkowo sądzono, 
ogółem świętowało bowiem przeszło 7000 gór­
ników.

Wiarus bochumski tłómaczy, co było 
powodem bezrobocia. Podług nowych ustaw 
górniczych mają górnicy piacie wyższe składki 
do kasv (knapszaftu), ponieważ zaś zarobki 
„szleperów" i poganiaczy koni nie są zbyt 
wysokie, dlatego rozporządzenie to wywołało 
niezadowolenie. Poganiacze koni , chłopaki 
zwykle w wieku 16 — 18 lat, zarabiają 2.10 
do 2.30 mar., „szleperzy" 2.50 do 2.80 mar., 
a „szleperzy" odwożący węgiel 2.60 do 3 ma­
rek, w wyjątkowych zas razach d.20 mr. na 
dzień. Ponieważ za mieszkanie muszą płacić 
40 do 50 marek na miesiąc, a do różnych 
kas owym robotnikom odciągają obecnie 8 do 
9.40 mar. miesięcznie, przeto też rozgorycze­
nie powstało wielkie, tem większe, iż owi ro­
botnicy zaraz w pierwszym roku tak wysokie 
składki, jak inni stali ezłonkowie płacić są 
obowiązani, lecz są niestałymi członkami 
związku górniczego i jako tacy, żadnej z tego 
riie mają korzyści. Prócz podwyższonych skła­
dek, winien każdy płacić jeszcze codziennie 
10 fenig. na olej. Zatrudnieni wkopalni „von 
der Heydt" „szleperzy" i poganiacze koni za­
żądali przy ostatniej wypłacie podwyższenia za­
robku, a ponieważ się na to nie zgodzono, na 
drugi'dzień do pracy się nie stawili. Zatru­
dnieni w innych kopalniach na drugi i trzeci 
dzień poszli w ich ślady i codziennie inni 
przyłączali się do bezrobocia.

Dzienniki niemieckie rozpisują się o bez­
robociu ' bardzo obszernie, a chciałyby winę 
zwalić na Polaków, przedstawiając sprawę, 
tak, jakoby niemal wyłącznie polscy górnicy 
strejkowali, co jest nieprawdą. Znana z nie­
nawiści dla Polaków Rhein. Westf. Ztg. po­
daje umyślnie wiadomości o bezrobociu pod 
nagłówkiem : „Zamieszki polskich górników
w obwodzie górniczym Herne", a czyni to 
widocznie w tym celu, by podburzać Niemców 
przeciw Polakom.

K E O I I K A

I jwóic, 7 lipca.

— D ek la raey e  p o d a tk u  zarobkow ego.
Według obwieszczenia c. k. krajowej Dyrekeyi 
skarbu we Lwowie z dnia 23 z. m., wyzna­
czono do przedkładania deklaracyj do powszech­
na?,0 ,?°^atku zai'obkowego na okres wymiarowy 
1900/1901 termin od 10 lipca do 10 sierpnia 1899. 
Owoż  ̂ kontrybuenci, wykony wuj ąey w mieście 
Lwowie jakiekolwiek przedsiębiorstwo lub zaję­
cie na zysk obliczone, z którego w myśl ustawy 
deklaracya do powszechnego podatku zarobko­
wego przedłożona być winna, mogą złożyć je 
także ustnie w e. k. Administracji podatków we 
Lwowie przy pl. Cłowym nr. 1 na II piętrze 
w godzinach od 9 rano do 1 z południa i od 
4 po południu do 7 wieczorem, a mianowicie 

^niac^ miesi^ca hpea i sierp-

Kontrybuenci, których nazwiska rozpoczy­
nają się na literę:

.o r  A d“ia 1° lipca’ B 11 i 12 lipca, C, D 13 hpea, B, F 14 npca] (j p5 i 17 lipca, H 
18 lipca, I, J  19 lipca k  20 i 21 lipca, L,

P O 97P? ’2r V 4 1 25 Iipca’ N’ 0 26 lipC«’1, Q « 7  1 «8 lipca, R 29 i 31 lipca, S 1, 2
i . 3 sl«rPnia. T, U, Y 4 sierpnia, W, Z o i 7 
sierpnia.

Ponieważ liczba kontrybuentów we Lwo­
wie, podlegających powszechnemu podatkowi za­
robkowemu, wynosi przeszło 800, a znaczna 
część tychże zechce deklaracye podatkowe ustnie 
składać, przeto byłoby pożądane, aby strony ce­
lem umknięcia natłoku i straty czasu, zechciały
się jak najściślej do powyższego zarządzenia za­
stosować.

Kontrybuenci, którzy mają zamiar dekla­
rację. do podatku zarobkowego sami napisać, 
otrzymają odpowiedne druki i pouczenie bezpła­
tnie, za zgłoszeniem się w protokole podawczym 
c. k. Administracji podatkowej w godzinach 
urzędowych.

Orni, Kasa oszczędności. Nadzwy­
czajne walne zgromadzenie Towarzystwa galic. 
Kasy oszczędności we Lwowie odbędzie się w 
piątek, duia 14 b. m. o godzinie 10 przed po­
łudniem, w sali posiedzeń dyrekcji galic. Kasy
oszczędności.

Na porządku dziennym:
1. Sprawozdanie z dotychczasowych czyn­

ności wydziału (referent dr. Józef Pająk).
2. Sprawozdanie o zamknięciu rachunków 

i bilansie za rok 1898 (referent p. Eugeniusz 
pierożyński).

3. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej wy­
działu (referent p. Eugeniusz Pierożyński).

4. Sprawozdanie o wniosku JE. Tchorz- 
nickiego (referent dr. Tadeusz Sołowij).

— TJcztę na cześć bawiącego we Lwo­
wie konsula austro - węgierskiego w Kurytybie, 
p. Wilhelma Pohla, dało wczoraj nowozawiązane 
Towarzystwo kolonizaeyjno-handlowe. Uczta od­
była się w jednym z salonów Koła literacko- 
artystyeznego.

P. Polil jak wiadomo — z serdeczną 
gorliwością opiekuje się w Brazylii polskimi 
wychodźcami, chroni ich od nadużyć agentów i 
przed samowolą władz miejscowych, osobiście 
objeżdża kolonie, rozrzucone na olbrzymich prze­
strzeniach wbezdrożnych okolicach, ażeby badać 
położenie osadników i dopomagać im doświad­
czeniem swojem, znajomością ludzi i stosunków 
miejscowych, a wreszcie ofieyalnym wpływem. 
To też dr. Kłobukowski i prof Siemiradzki, 
którzy tam w Brazylii osobiście sie przekonali 
o błogich skutkach bardzo dodatniej działalno­
ści p. Pohla, w serdecznych toastach na cześć 
p. Pohla dali wyraz uznaniu i wdzięczności, 
należnej mu za jego prawdziwie obywatelskie 
trudy.

Pogrzeb ś. p. JE, dr. .Józefa Majera od­
był się wczoraj po południu w Krakowie. Całe 
miasto, wszystkie warstwy społeczne, instytucje 
naukowe, korporacje publiczne i stowarzyszenia 
oddały hołd pamięci zasłużonego uczonego i 
obywatela Przed domem żałoby przy ul. Kru­
pniczej chór Towarzystwa muzycznego i akade­
micki, pod batutą p. Baiabasza, odśpiewał pieśń 
żałobną Noskowskiego: „Nad mogiłą", poczem 
żałobny orszak wśród nieprzebranych ’ tłumów 
publiczności ruszył na cmentarz. Na czele szedł 
mistrz ceremonii, naczelnik straży pożarnej p. 
Wincenty Eminowicz, przybrany w 8Zarfę żało! 
bną, dalej Towarzystwa dobroczynności, trzy 
plutony ochotniczej straży pożarnej ze sztanda­
rem, pod wodzą p. Marynowskiego i trzy plu­
tony miejskiej straży pożarnej ze sztandarem, 
następnie miejska „Harmonia", przygrywając ża­
łobne marsze, młodzież szkół średnich, weterani 
z r. 1863 ze sztandarem i długi orszak du­
chowieństwa. Kondukt prowadził JE. książę bi­
skup krakowski ks. Puzyna, na czele kapituły 
krakowskiej. W orszaku szedł proboszcz gr. kat. 
cerkwi św. Norberta, ks. kanonik Borsuk

Za duchowieństwem wieziono zwłoki na
6-konnym rydwanie, pokrytym wieńcami. Obok 
trumny szli bedele z berłami wydziałowemi, 
chorągwie cechowe i cech rzeźnicki, którego ś. p' 
zmarły był honorowym członkiem, z odznakami 
cechowemi, t. j. z buzdyganami i mieczami.

Za trumną postępowała rodziła, dalej na­
czelnicy władz z p. delegatem c. k. Namiestni­
ctwa Laskowskim na czele, członkowie Akademii 
umiejętności, a na ich czele zastępca Protektora 
JE. dr. Julian Dunajewski, prezes Akademii 
JE. hr. Stanisław Tarnowski w stroju polskim, 
wiceprezes prof. dr. Fryderyk Zoll i generalny 
sekretarz prof. dr. Stanisław Smolka. Między 
członkami Akademii szedł p. Wiceprezydent 
kraj. Rady szkolnej dr. Bobrzyński.

Za Akademią kroczył długi szereg depu- 
tacyj. W pierwszym rzędzie, poprzedzony ber­
łami, rektor Uniwersytetu Jagiellońskiego z se­
natem akademickim, dalej również poprzedzony 
berłami uniworsyteekiemi rektor Uniwersytetu 
lwowskiego prof. dr. Kadyi z dziekanami: ks. 
Klossem, dr. Stebelskiin,'' dr. Gluzińskim, dr. 
Dembińskim, oraz prof. dr. ks. Fijałkiem, de- 
putacya c. k. Rady zdrowia drowie Opolski i 
Lachowńcz, delegat Zakładu narodowego im. 
Ossolińskich p Wład. Bełza, reprezentacja miasta 
Lwowa w strojach polskich (prezydent dr. Mała­
chowski, pierwszy wiceprezydent p. Michalski i 
radni: prof. Roszkowski, Riedl i Gubrynowicz), 
Rada miasta Krakowa i w. i. Za deputacyami 
niesiono wieńce od Akademii Umiejętności, Uni­
wersytetu Jagiellońskiego, Wzajemnej pomocy 
uczniów Uniwersytetu Jagiellońskiego, Gazety 
lekarskiej w Warszawie i Czytelni akademi­
ckiej.

Prof. Wieherkiewioz reprezentował po­
znańskie Towarzystwo przyjaciół nauk, a prof, 
Bujwid warszawskie Towarzystwo lekarskie. — 
W orszaku żałobnym szli dyrektorowie Towa­
rzystwa wzajemnych ubezpieczeń Romer i Gła- 
żewski, dyrektor krakowskiej Kasy oszczędności 
p. Zygmunt Kowalski i w. i., a w końcu mło­
dzież akademicka i tysiące publiczności. Pochód 
zamykał pluton straży pożarnej.

Wśród szpaleru, utworzonego przez publi­
czność, posuwał się kondukt wolno na cmentarz 
ulicami, w których świeciły się latarnie, osło­
nione czarną krepą.

Obok ogrodu strzeleckiego zagrzmiały sal­
wy moździerzowe, któremi Towarzystwo strzole- 
ckie żegnało swego członka honorowego.

Od bramy cmentarza do grobu nieśli tru­
mnę na swych barkach członkowie Akademii i 
młodzież uniwersytecka.

Po odprawieniu modłów żałobnych prze­
mówił nad grobem JE. hr. Stanisław Tarnowski, 
żegnając zmarłego imieniem Akademii Umieję­
tności. Następnie mówili: prof. dr. Henryk Jor­
dan imieniem Uniwersytetu Jagiellońskiego i 
wydziału lekarskiego, rektor dr. Kadyi imie­
niem Uniwersytetu lwowskiego, prof. dr. Wi- 
cherkiewicz imieniem poznańskiego Towarzy­
stwa przyjaciół nauk i prof. dr. Przemysław 
Pieniążek imieniem krakowskiego Towarzystwa 
lekarskiego.

Obrzęd zakończył się o godzinie 8 wie­
czorem.

,Gazeta Lwowska" z dnia 8 lipca 1899.

— Z Towarzystwa weteranów woj­
skowych. Onegdaj, we środę, odbyło się inau­
guracyjne posiedzenie wydziału korpusu wete­
ranów wojskowych (w budynku własnym przy 
ul. O chronek  1 . 1 ) ,  pod przewodnictwem p. rad­
cy Dworu Gustawa Mauthnera, jako prezesa ho­
norowego.

Gorąca owacja ze strony wydziału, któ­
rej przedmiotem był p. radca Dw oru, świadczy 
wymownie jaką sympatyą cieszy się p. Mauthner 
wśród szerokich warstw naszego społeczeństwa. 
Serdecznemu, pięknem! słowy powitał pana 
radcę Dworu prezes administracyjny p. Broni­
sław Sędzimir, rewident rachunkowy krajowej 
Dyrekeyi skarbu, przedstawiając mu wiceprezesa
p. M. Miszczyszyna i cały wydział, poczem wśród
dźwięków kapeli i okrzyków na cześć Najja­
śniejszego Pana, p. radca Dworu Mauthner, z 
miejsca prezydyalnego zagaił posiedzenie, za­
znaczając, że wstępuje równocześnie jako zwy­
kły członek w szeregi korpusu i że wpływać 
będzie, by pp. urzędnicy jak najliczniej sze­
regi tego humanitarnego stowarzyszenia zasilali.

Po zagajeniu podał do wiadomości wy­
działu p. Sędzimir, że JE. ks. Arcybiskup Isa- 
kowicz nie mogąc osobiście w skutek niedyspo­
zycji jawió się na posiedzeniu, udzielił Towa­
rzystwu swego areypasterskiego błogosławień­
stwa i że po powrocie z Truskawca odwiedzi 
Muro korpusu.

Wydział wyraził ks. Arcybiskupowi po­
dziękę przez powstanie.

Po załatwieniu spraw bieżących, zamknął 
posiedzenie prezes administracyjny słowami : 
„Szczęść Boże".

Po posiedzeniu zwiedził p. radca Dworu 
lokal stowarzyszenia. Pierwsze te odwiedziny 
p.  prezesa honorowego wpłynęły bardzo za­
chęcająco tak na członków jak i na wydział 
korpusu, dodając mu otuchy do dalszej pracy 
okoł orozwoju stowarzyszenia. Pan Wiceprezydent 
krajowej Dyrekeyi skarbu dr. Witold Mora Ko- 
rytowski zapowiedział również w niedługim cza- 
gie swe odwiedziny jako członek honorowy.

— Techniczne badanie środków żyw ­
ności. Z upoważnienia c. k. Ministerstwa spraw 
w ew n ętrzn y ch  z 13 czerwca 1899, 1. 16.657 z 
1898, otrzymał p. Waleryan Włodzimirski we 
L w o w ie  pozwolenie na wykonywanie (za opłatą.) 
techn iczn y ch  badań środków żywności i przed­
miotów użytkowych w §. 1 ustawy z 16 s ty c zn ia  
1896 Dz. p. p. nr. 89 z r. 1897, z wyłącze­
niem badań bakteryologicznych.

— I. krajowa kolonia lecznicza ry­
manowska. Na rzecz kolonii złożyli: Prezeso- 
wa kolonii hr. Stanisławowa Badeniowa 200 zł., 
subwencja Towarzystwa ubezpieczeń w Krako­
wie, wyjednana przez posła Włodzimierza Gnie­
wosza 200 zł., Kasa oszczędności w Stanisła­
wowie 50 zł., JE. ks. Arcybiskup Morawski 
20 zł., Rada powiatowa Starego Miasta 25 zł., 
magistrat m. Przemyśla 50 zł., Towarzystwo 
urzędników we Lwowie 10 zł., JE. Dawid Abra- 
hamowicz 10 zł., pp. Sshweizerówne zebrane z 
listy 39 zł., p. Koezerkiewicz z Przemyśla z 
listy 30 zł., p. Perutz 50 zł., pensjonat p. Za­
górskiej 25 zł'., komisarz p. Świtalski z Jasła 
z listy 8 zł., dyrekeya II gimnazyum w Prze­
myślu 11 zł., p. Józef Poche 2 zł. Wreszcie 
komitet z wdzięcznością wymienia kwotę 60 zł., 
które złożyła szkoła żeńska im. św Antoniego 
z wieczorku, urządzonego na dochód rymanow­
skiej kolonii.

Razem 758 zł., co wraz z subwencyą Rady 
miasta Lwowa 1000 zł. i Wydziału krajowego 
500 zł., czyni 2258 zł.

Ponieważ jednoroczne utrzymanie kolonii 
kosztuje przeszło 4000 zł., komitet chcąc jak naj­
większej liczbie dzieci potrzebujących przyjść z 
pomocą, uprasza o łaskawe przesyłanie daiszych 
choćby najdrobniejszych datków na ręce p. W. 
Zontaka, ul. Teatralna (Muzeum hr. Dziedu- 
szyckieh).

— Stowarzyszenie „Skała" urządza 
w niedzielę 9 h. m. na dochód funduszu wdów 
i sierót festyn w ogrodzie własnym. W obfitym 
programie znajdują się produkeye chóru „Skały" 
i koncert orkiestry.

— Stowarzyszenie gospodnio-szyn- 
karskie lwowskie zbierze się na walue zgro­
madzenie w poniedziałek 10 b. m. o gadzinie 3 
po południu w sali ratuszowej.

—  Stowarzyszenie nauczycielek od­
będzie walne zgromadzenie w niedzielę 9 b. m. 
o godzinie pół do 12 w południe w lokalu wła­
snym (Rynek 10).

— Towarzystwo ratunkowe ochotni­
cze lwowskie udzieliło według nadesłanego nam 
sprawozdania, w miesiącu czerwcu r. h. pomocy 
w 290 wypadkach, a to w dzień 184, w nocy 
106 razy.

Od założenia Towarzystwa (1893 roku) 
udzieliło ono ogółem pomocy w 16.826 wy­
padkach.

Służbę w czerwcu pełniło 13 lekarzy i 3 
służących sanitarnych. Członków wspierających 
jest obecnie 596.

Z „Gwiazdy". Na kuratorów Tow. 
„Gwiazda" zaprosiło walne zgromadzenie jedno­
myślnie pp.: ks. Hieronima Lubomirskiego, Aloize- 
go Bocheńskiego, Tadeusza Romanowieza, dr. 
Tadeusza Skałkowskiego, Juliusza Starkla i Mi­
chała Walichiewicza.
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Nowo wybrany wydział Stow. rękodziel­

ników lwowskich „Gwiazda" ukonstytuował się 
w sposób następujący: Prezesom wybrano pono­
wnie p. Michała Walicliiewicza, zastępcą p. bu­
downiczego Wincentego Kuźniewicza, sekreta­
rzem p. Michała Engla, zastępcą p. Ignacego 
Szydłowskiego, kasyerem p. Jakóba Bieniarza, 
zastępcą p. Szczepana Reczucha, kontrolorem p. 
Antoniego Góralewicza, zastępcą p. Ludwika On- 
derkę, bibliotekarzem p. Józefa Bieniarza, za­
stępcą p. Ignacego Szydłowskiego.

— Obraz religijny. Dia nowej cerkwi 
gr. kat. przy ulicy Krakowskiej wykończył p. 
Teofil Kopystyński, artysta-malarz, obraz wiel­
kich rozmiarów przedstawiający „Przemienienie 
Pańskie". Obraz umieszczony nad wielkim oł­
tarzem, stanowi piękną ozdobę świątyni i chlu­
bnie świadczy o talencie wytrawnego malarza 
obrazów treści religijnej, który już wiele w kraju 
naszym domów Bożych utworami swego pędzla 
przyozdobił.

— Zszyte serce posiada pewien dwu- 
dziestotrzyletni człowiek, wypuszczony przed nie­
dawnym czasem z jednej z klinik włoskich. — 
Przed dwoma miesiącami napadli go rabusie i 
zranili dwoma pchnięciami sztyletu w serce. Po­
mimo wielkiego upływu krwi można go było 
jeszcze żywego przenieść do szpitala. Lekarz dr. 
Pomoni, który opisuje ten wypadek w Bemsta 
di Chirurgia, przedsięwziął natychmiast opera- 
cyę. Kilku głębokiemi cięciami odsłonił miejsce 
między trzeciem a piatem żebrem, aby mógł do­
kładnie obserwować stan serca. Miało ono dwie 
rany długości centymentra, z których obficie 
wypływała krew. Pomimo, iż nie było prawie 
nadziei, lekarz zabrał się do zeszycia ran. Rzecz 
nieprawdopodobna stała się prawdziwą: zeszycie 
udało się szczęśliwie i pacyent po czterdziestu 
dniach wyszedł uleczony ze szpitala.

— Straszliwe widowisko. Czego to 
już ludzie dla chleba nie robią? Każą się ży­
wcem zakopywać w ziemi, połykają ogień, szpa­
dy i kawałki szkła, głodzą się po kilkadziesiąt 
dni (Tanner i Succi), nie mówiąc już o różnych 
karkołomnych i denerwujących produkcjach cyr­
kowych. Przeszedł jednakże wszystkich niejaki 
Durand w Paryżu. Wpadł on na pomysł uda­
wać.... powieszonego. Znalazł się wnet impre- 
saryo i na jednej z drugorzędnych ulic w dziel­
nicy Montmartre w Paryżu urządził odpowie­
dni teatr, gdzie za opłatą dwóch franków od 
osoby, ciekawi mogli się nasycić wstrętnem wi­
dowiskiem. Na scenie wznosiła się szubienica, 
a na niej wisiał prawdziwy człowiek. W śmier­
telnej koszuli, ze związanemi w tyle rękoma, z 
oczyma nawpół przymkniętemi, z żyłami na- 
prężonemi i pianą na ustach, czynił wstrętny 
widok i wrażenie prawdziwego wisielca. Jak 
zapewnia Progress medical szaleniec ten pro­
dukował się w pozycyi wiszącej przez trzyna­
ście dni. Policya w końcu jednak zabroniła te­
mu jegomości owych denerwujących produkcyj. 
Szkoda tylko, że fachowe pisma nie wyjaśniły, 
na czem polegała jego sztuczka udawania pra­
wdziwego wisielca.

nutki litaracKo-artyslyczne.
Z prasy. Warszaw. Kuryer Codzienny 

przechodzi na własność dotychczasowego reda­
ktora tego dziennika, p. Libickiego.

Goniec Łódzki zaczął wychodzić od 1 
lipca. Za redaktora podpisuje pismo p. Roman 
Wierzchleyski.

Według Prawitel. WiestniJca w Warszawie 
wychodzi wydawnictw peryodycznycli w języku 
polskim: miesięczników 15, tygodników 28, 
dwutygodników 9, wydawnictw poszytowych wy­
chodzących 3—6 razy na rok 3, pism codzien­
nych 11, gazet tygodniowych 13; ogółem 79 
wydawnictw.

„Przeglądu prawa 1 adiulnistracyi",
(red. prof. dr. TillJ, wyszedł zeszyt 7 z r. b. 
i zawiera: a) Rozprawy i recenzye: O znacze­
niu prawoznawstwa porównawczego, przez prof. 
dr. Alfreda Halbana. — Cesarz Hadryan. Stu- 
dyum historyczno-prawne, napisał prof. dr. Teo­
dor Dydyński; omówił dr. Marceli Ohlamtaez. — 
O pojęciu poczytalności karnej w świetle psy­
chologii. (Dyskusya odbyta w lwowskiem Tow. 
prawniczem). — Naruszenie czci a obraza we­
dle teoryi i ustawodawstwa austryackiego, na­
pisał dr. Alfred Jendl. — Zapiski literackie. — 
Kronika, b) Część praktyczna: Praktyka cywilno- 
sądowa. — Praktyka karno-sądowa. — Zasady 
orzeczeń Trybunału kasacyjnego, przez dr. Ar­
tura Tilla. — Praktyka administracyjna. — Za­
sady orzeczeń Trybunału administracyjnego, przez 
dr. Władysława Stesłowioza.

Z M ę t u  illa spraw clown koni.
Komitet dla spraw chowu koni w Gali­

cyi odbył dnia 27 czerwca b. r. 80 posiedze­
nie, na którem byli obecni: JW . P. Prezy­
dent Namiestnictwa Lidl, jako przewodniczą­
cy; pp. Augustynowicz, hr. Bielski, hr. Sie-

mieński, e. i k. rotmistrz Beutler v. Helden- 
stern, jako głosujący; radca Namiestnictwa 
Piwocki, jako referent. Protokół prowadził se­
kretarz Namiestnictwa hr. Morstin.

I. Przyjęto protokół z ostatniego posie­
dzenia Komitetu z dnia 11 marca 1899.

II. Referent przedstawia Komitetowi na­
stępujące sprawy:

1. Ministerstwo rolnictwa przyznało To­
warzystwu wyścigów konnych i chowu koni 
we Lwowie kwotę 5300 zł. na nagrody rzą­
dowe na rok 1899. Przyjęto do wiadomości.

2. Ministerstwo rolnictwa, odpowiadając 
na wniosek Komitetu w sprawie podniesienia 
chowu koni huculskich, oznajmia, że przedsię­
wzięło już odświeżenie krwi i powiększenie 
chowu koni huculskich w stadninie państwo­
wej w Radowcach, a w miarę przyrostu 
przychówku ogierów huculskich, postara się
0 rozmieszczenie w powiecie kosowskim wię­
cej takich ogierów na stacyach stanowie­
nia lub o udzielenie ich na prywatne u- 
trzymanie, niemniej także o oddanie kil­
ku ogierów na ograniczoną własność hodo­
wcom koni. Ponieważ w ten sposób uczyni 
się zadość potrzebie, Ministerstwo rolnictwa 
nie zamierza zakupywać ogierków huculskich 
w powiecie kosowskim i odchowywać je w 
Radowcach.

Przyjęto do wiadomości z uwagą, że 
zdaniem Komitetu konie huculskie galicyjskie 
mają więcej zalet, niż bukowińskie, jest przeto 
wskazane, aby Towarzystwa gospodarskie za­
kupywały w celach hodowlanych ogierki hu­
culskie w powiecie kosowskim.

3. W stanie i rozmieszczeniu ogierów 
rządowych zaszły następujące zmiany:

Na prośbę Edmunda hr. Dzieduszyckie- 
go w Izydorówce, Ministerstwo rolnictwa ze­
zwoliło na wymianę znajdującego się u niego 
w najmie ogiera „Badar" na ogiera „Strong"
1 na umieszczenie ogiera „ Badar “ na stacyi 
w_ Ottynii.

Na zapytanie komendant Zakładu ogie­
rów rządowych w Drohowyżu wyjaśnia, że 
ogier „Badar" na stacyi w Ottynii z bardzo 
dobrym skutkiem stanowi.

Ministerstwo rolnictwa przydzieliło do 
Galicyi ogiera pełnej krwi G. B. Nr. 359 
„Bodogulj", jako zbędnego na stacyi stano­
wienia w Sutendorf w Morawii; ogiera tego 
umieszczono na stacyi w Winnikach.

Ogiera „Barbavino“ udzielono za zezwo­
leniem Ministertwa rolnictwa na ograniczoną 
własność p. Karolowi Łępkowskiemu w Iska- 
nie, pow. przemyskiego. Nadto zarządziło Mi­
nisterstwo wybrakowanie ogiera G. N. 82 
„Harmonicus", który był w najmie u p. Wła­
dysława Fedorowicza w Oknie; ogier ten zo­
stał skastrowany.

Z zastrzeżeniem dodatkowego przyzwo­
lenia Komitetu, Namiestnictwo, na zapytanie 
komendy w Drowyżu, zgodziło się na zamie­
rzone oddanie w najem p. Aleksandrowi Bo­
guckiemu w Pauszówce ogiera „IJnser Graf".

Ministerstwo rolnictwa zakupiło od księ­
cia Franciszka Auersperga w Wiedniu ogie­
ra „Rajna", urodzonego 1893 po „Phil ad 
Ratartó" i przydzieliło go na stadnika do Ga- 
licyi.

4. Ministerstwo rolnietwa wydało zarzą­
dzenia, co do przeprowadzenia wybrakowania 
ogierów i uzupełnienia ich stanu, który na 
rok 1900 ustanowiło w ilości 515 sztuk; z 
tych nie więcej jak 395 ogierów w ciągu ca­
łego roku ma pozostawać na utrzymaniu rzą- 
dowem.

5. Podano Komitetowi do wiadomości, 
że Namiestnictwo zawiadomiło w swoim cza­
sie pp. Juliusza hr. Bielskiego, Stanisława hr. 
Siemieńskiego i Maryana Jędrzejowicza, że 
JE. generał-porucznik hr. Lamberg będzie 
przeprowadzał w Radowcach wybór ogierów 
dla Galicyi dnia 16 maja 1899.

6. Wydział krajowy przesłał Namiestni­
ctwu odstąpioną Rządowi przez Sejm do mo­
żliwego uwzględnienia petycyę wydziału po­
wiatowego w Stareinmieście o przywrócenie 
napowrót stacyi ogierów rządowych w Topol- 
nicy.

Ponieważ ta stacya zwiniętą została z po­
wodu, że była przez właścicieli klaczy nad­
zwyczaj mało wyzyskiwaną, pomimo, że stano­
wiono tam bezpłatnie, — a przyczyną tego 
był jedynie brak odpowiedniego materyału 
klaczy, zwłaszcza, że hodowcy z północnych 
miejscowości tego powiatu odstanawiali swe 
klacze na staeyaeh w Biskowicach i Sambo­
rze, w południowej zaś części powiatu chów 
koni tylko w bardzo małym rozmiarze jest 
prowadzony, przeto Komitet nie uważa za 
wskazane przywrócenie tej stacyi napowrót. 
Aby jednak uczynić zadość potrzebom małej 
ilości hodowców koni w Topolnicy i okolicy, 
może być oddany odpowiedni ogier rządowy 
na prywatne utrzymanie z subwencyą jedne­
mu z hodowców, któryby się o to postarał.

Wydział powiatowy w Bóbrce prosi o 
zwiększenie ilości ogierów rządowych na sta­
cyi w Bóbrce, ewentualnie o utworzenie dwóch 
nowych stacyj, a to w okolicy Chodorowa 
lub w Chodorowie i w Dźwinogrodzie lub 
Romanowie.

O ile stosunki stanu ogierów na to po­
zwolą, uwzględni się według możności żąda­
nie pomnożenia ilości ogierów na stacyi w 
Bóbrce.

Go do tworzenia zaś nowych stacyj o- 
gierów, to w myśl odnośnych uchwał ankiety, 
będzie to możliwe tylko w miarę, o ile przez 
rozszerzenie urządzenia oddawania ogierów 
na prywatne utrzymanie nie uczyni się zadość 
potrzebie rozmieszczenia ogierów w poszcze­
gólnych okolicach.

Gmina Bilcze i okoliczne proszą o po­
mnożenie ogierów na stacyi w Josefsbergu 
lub o dozwolenie dziennie dwukrotnego przy­
puszczenia ogiera w bieżącym okresie stano­
wienia.

Prośbie tej nie można było uczynić za­
dość dla braku ogierów, a co do dwukrotnego 
dziennie przypuszczania ogiera, to postępowanie 
takie, w skutek uchwały ankiety, zostało cał­
kiem zaniechane.

7. Podano Komitetowi do wiadomości, 
że Ministerstwo rolnictwa wydało dodatkowo 
do nowych postanowień o premiowaniu koni 
zmieniony formularz 0) co do treści proto­
kołu; dalej, że Ministerstwo rolnictwa za­
twierdziło program tegorocznych premiowań 
koni i przyznało na premie kwotę 2008 zł., 
tudzież 32 sztuk srebrnych medali za chów 
koni.

Komitet c. k. Towarzystwa rolniczego 
w Krakowie, z uwagi n» nowe postanowienia
0 premiowaniu koni, mianowicie, że progra­
mem objęte być mogą także premiowania na 
wystawach okręgowych etc., urządzanych przez 
Towarzystwo chowu koni lub Towarzystwo 
rolnicze, przedstawia, że byłoby mu trudno 
zaraz na początku roku podać do wiadomości 
te miejscowości, w których premiowanie urzą­
dzić zamierza i prosi o asygnowanie kwoty 
przed oznaczeniem miejscowości, któreby pó­
źniej do wiadomości Namiestnictwa podał. 
Zarazem komitet c. k. Towarzystwa rolniczego 
w Krakowie zawiadamia, że w r. 1899 urzą­
dza wystawę okręgową w Jaśle w paździer­
niku i prosi o przeznaczenie na premiowanie 
klaczy na tej wystawie kwoty 250 zł. i 6 
medali.

Oo do prośby o przeznaczenie kwoty na 
premie przed wymienieniem miejscowości, 
w których będą urządzane wystawy okręgowe, 
to prośby tej nie można uwzględnić, ponie­
waż cały program premiowania już z oznacze­
niem miejscowości musi być wcześnie ułożo­
ny, przedłożony Ministerstwu do zatwierdzenia
1 na czas ogłoszony, aby hodowcy i właści­
ciele koni mieli czas poczynić przygotowania 
do przedstawienia koni komisyi premiującej. 
Oo do prośby zaś o przyznanie kwoty 250 zł. 
na premie na wystawie okręgowej w Jaśle, 
to ponieważ program premiowania w roku 
bieżącym jest już zatwierdzony, komitet nie 
może tej kwoty przyznać z dotacyi, przezna­
czonej na ten cel na rok bieżący, uchwalił 
jednak odnieść się do Ministerstwa rolnictwa 
z prośbą o dodatkowe wyasygnowanie po­
wyższej kw oty; medale zaś, o ile nie będą 
wszystkie rozdane przez komisyę, będą mo­
gły być odstąpione komitetowi c. k. To­
warzystwa rolniczego w Krakowie dla rozda­
nia na wystawie okręgowej w Jaśle.

(Dokończenie nastąpi).

GOSPODARSTWO I HANDEL
*** Wyrób wódki w Galicyi. W miesiącu 

maju roku 1899 wywarzono w 346 gorzel­
niach ogółem 2,612.299 do wyrobu oznajmio­
nych stopni alkoholu. Mianowicie było w ruchu 
gorzelń: w okręgu żółkiewskim 43 (385.800 
stopni alkoholu), brodzkim 57 (238.575),
tarnopolskim 23 (273.460), brzeżańskim
29 (261.300), kołomyjskim 16 (180.180), 
ezortkowskim 27 (23Ó.725), stanisławowskim 
26 (317.000), przemyskim 18 (92.980), rze­
szowskim 19 (176.700), lwowskim 18(88.392), 
krakowskim 7 (31.960), jarosławskim 19
(98.300), Samborskim 7 (69.305), tarnow­
skim 17 (71.324), wadowickim 18 (61.693), 
nowosądeckim 2 (8.400) , sanockim 5
(26.205 stopni alkoholu).

*** Wyrób piwa w Galicyi. W mie­
siącu maju 1899 r. ogółem było w ruchu 
113 browarów, w których wywarzono 103 831 
hektolitrów piwa. Najwięcej browarów, bo 13 
było w ruchu w okręgu jarosławskim, gdzie 
wywarzono 4.355 hektolitrów i w okręgu 
brodzkim  13 (7.479 hekt.), rzeszowskim  9 
(2.694 hekt.), tarnopolskim 10 (6.458 hekt.), 
stanisławowskim 7 (5.991 hekt.), wadowi­
ckim 6 (9.215), sanockim 6 (3.488 hekt.), 
nowosądeckim 6 (2.924 hekt.), ezortkowskim 4 
(1.551 hekt.), Samborskim 5 (2.685 hekt.), 
krakowskim 5 (3.310 hekt.), lwowskim 5 
(5.240 hekt.), tarnowskim 5 (22.912 hekt.) 
brzeżańskim 4 (2.312 hekt.), przemyskim 3 
(3.636 hekt.), żółkiewskim 2 (300 hektoli­
trów), kołomyjskim 6 (4 390). W mieście 
Krakowie 3 (4.650 hekt.), we Lwowie 1 
(10.200 hektolitrów).

*** Produkcya i sprzedaż soli. W mie­
siącu maju 1899 roku wynosiła produkcya 
soli w Galieyi 151.829 cent. metr., sprzedaż zaś 
z zapasów 109.881 cent. metr. W tym samym 
miesiąeu r. 1898 wynosiła produkcya 148.065

eentr. metr., sprzedaż zaś z zapasów 117.201 
centr. metr. Z porównania wypływa, iż w mie­
siącu maju 1899 roku wyprodukowano o 
3.764 centr. metr. więcej, a sprzedano o 7.320 
cent. metrycznych mniej, niż w tym samym 
miesiącu r. 1898.

Wiedeń, 7 lipca. Spirytus 18'60 do
18-80. Nafta galicyjska niezmieniona. Cukier 
surowy 13-70 do — ■— .

Wiedeń, 7 lipca. Targ zbożowy. Psze­
nica na jesień 9 04 do 9'05, żyto na jesień
7-25 do 7-28, kukurudza na lipiec-sierpień
4-86 do 4-87, na wrzesień - październik 5-06 
do 5-07, owies na jesień 5-89 do 5 90, rzepak 
na sierpień - wrzesień 12-55 do 12-65, olej 
rzepakowy na wrzesień-grudzień 32-— do
3 3 * — .

Tendencya: spokojna.
Pogoda: pochmurno.
Budapeszt, 7 lipca. Targ zbożowy. 

Pszenica na październik 8'88 do 8-89, żyto 
na październik 6-88 do 6-89, kukurudza‘na 
na sierpień 4'65 do 4 66, na maj r. 1900
4 80 do 4-81, owies na październik 5-55 do
5-57, rzepak na sierpień 12-40 do 12-50. 

Oferty na pszenicę: słabe.
Chęć kupna: słaba.
Tendencya : słaba.
Pogoda: piękna.
B e r lin , 7 lipca. Banknoty austr. 169-70 

Spirytus 4P50.

Frankfurt, 7 lipca. (Giełda wie­
czorna). Austr. Kredyty 237-—, koleje pań­
stwowe — , Alpiny — , Disconto 196 30, 
Laura 258-—.

Paryż, 7 lipca. (Giełda wieczorna). 
Trzyprocentowa renta 10P32. Mąka 44-25.

Bochnia, 6 lipca 1899 r. Płacono 
zalOOklgr. netto: pszenicę 9'80 do 10 '— zł. 
żyto 7-30 do 8 — zł., jęczmień bro. 6- — do 6-50 
zł., owies 5-50 do 6 ' — zł., kukurudzę — • — 
do—-— zł., groch past. 8-— do 8 5 0 z ł, fasolę 
o-— do 7-— z ł, tatarkę — do — zł ,  
proso — do — zł ,  b ó b — •— do — *— 
zł, konicz — •— do — •— z ł, ziemniaki —• — 
do —'— z ł, słomę L40 do L50 z ł, siano 
1 — do 120  z ł , masło za 1 kilo 60 do 75 
e t, jaja za kopę 1 zł. 10 ct.

Na targ zwierzęcy spędzono : bydła 535, 
koni 306, świń 1015 i płacono za 100 klgr. 
żywej wagi: bydło 18-— do 20’— z ł, świ­
nie 34-— du 35 — z ł, konie za sztukę 20-__
do 200 — z t

Następny jarmark odbędzie się dnia 20 
lipca 1899.

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 13-90 do 1395, loco Ołomuniec 
13-— do 1310, loco Berno-Wiedeń 13-— 
do 13-10 za listopad i grudzień loco Aussig 
12*80 do 12-85, cukier w kostkach pri- 
mi 37-371/2 do 37-50, sekunda B712Vs do 
37-25. Spirytus kotyngentowany loco Wiedeń 
18‘60 do 18-80. Nafta kaukazka transito 
Tryest 4-50 do 4*75, galicyjska przeźroczysta
19-40 do 19-90.

T a r g  z b o ż o w y .

Lwów, 7go lipca. Pszenica gotowa
8-80 do 9-—, pszenica gotowa nowa —*— 
do — , żyto gotowe 6 30 do 6*50, żyto go­
towe na termina —*— do —*—, owies obro- 
czny gotowy 5*50 do 6*—, owies nowy lub 
na termina—-— do — *—Jęczm ień pastewny
5-— do 5*25, jęczmień brow. 5*75 do 6* , 
groch do got. —*— do —'— , wyka —*— do 

— , nasienie lniane —*— , do —*—, nasie­
nie konopne — *— do —*—, bób — *— do 
— ’— , bobik 4*30 do 4*50, hreczka 7*25 do 
7*50, koniczyna czerwona galicyjska — *— 
do — •—, biała —*— do — *—, tymotka 
— *— d o  , szwedzka — *— do — *—, ku­
kurudza s t ara— — do—*—, n o w a  do
—*—, chmiel s tary—*— do — *— , nowy za 
56 kilo — '— do — •— , rzepak 1025 do 
10 75, groch pastewny 5-— do 5‘50, do go­
towania 6.— do 9-— , wyka 4*10 do 4‘30.

Spiritus paritas Tarnopol gotowy 16-75 
do 17-25, na termin 14-25 do 14-50, waran- 
ty do — .

OSTATNIA POCZTA
Według doniesień z Ischlu, Najj. Pan 

czuje się najzupełniej zdrowym i pomimo 
chłodnej aury odbywa dłuższe spacery.

Dzienniki doniosły, że w d. 25 b. m. 
w Ischl zjadą się P. Minister spraw zagrani­
cznych hr. Gołuchowski z kanclerzem nie­
mieckim księciem Hohenlohe. W depeszy z 
Berlina Fremdenblatt zaprzecza temu donie-
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sieniu: hr. G ołuch owski bowiem pozostanie na 
kuracji w Yittel (we Francyi) przez kilka ty­
godni, a kanclerz niemiecki bawić będzie w 
tym czasie dla odpoczynku w Wildbad, w Czar­
nym lesie.

N. W. Journal donosi, że dr. Lueger 
otrzymał poufne zawiadomienie, iż reforma 
wyborcza dla miasta Wiednia nie otrzyma 
sankcyi. Deutsche Ztg., jako organ stronnictwa 
dr. Luegera, w tej sprawie zapewne lepiej po­
informowana, twierdzi, że dr. Lueger zawia­
domiony został tylko, iź sankcya nie nastąpi 
jeszcze teraz. Podobne informaeye otrzymała 
także lieichswehr.

Itomisya węgierskiej Izby magnatów 
przyjęła cały kompleks przedłożeń ugodowych 
zgodnie z projektem rządowym.

Do Polit. Correspondem donoszą z Pe­
tersburga, że Eada stanu oświadczyła się za 
wprowadzeniem ziemstw w guberniach zacho­
dnich państwa, czyli na Litwie.

Minister komunikacji ks. Chiłkow po­
wrócił w tych dniach do Petersburga z obja­
zdu kolei syberyjskich.

B yły attache wojskowy austro-węgierskiej 
ambasady w Petersburgu generał-porucznik 
Klepsch przybył tam na dwumiesięczny pobyt.

Jak wiadomo, dnia 26 czerwca przybył do 
Petersburga pod przewodnictwem francuskiego 
senatora Trarieui oraz p. Nordenskiolda mię­
dzynarodowa deputacya, celem wręczenia ca­
rowi Mikołajowi petycyi w sprawie Finlan- 
dyi. Deputacya ta jednak nie otrzymała po­
słuchania. O przebiegu starań dla otrzymania 
audyencyi podaje berlińska Yollcsztg. następu­
jące szczegóły: Przywódca deputacyi Tra- 
rieux, oraz Nordenskiold próbowali naprzód 
przedłożyć swoją prośbę w. księciu Konstan­
temu, a skoro ten ich nie przyjął, ministro­
wi dworu Frederichsowi. Frederichs dowie­
dziawszy się o co idzie, odpowiedział: Ależ 
panowie, to jest czyn rewolucyjny ! Na to od­
rzekł Trarieux : Adres jest rezultatem konfe­
rencji pokojowej w Hadze. Tam mówiono 
bardzo wiele o Finlandyi, jakkolwiek kwestya 
nie stała oficyalnie na porządku dziennym. 
W końcu rozmowy Frederichs zapewnił, że 
Rossya wcale nie myśli naruszać samoistno- 
ści Finlandyi. Trarieus odpowiedział na to, że to 
czego dotychczas dokonano dowodzi, że Bossya 
chce poprostu Finlandyę zdusić. Na te sło­
wa minister zamilkł, a w parę godzin potem 
otrzymał Trarieux odpowiedź, że deputacya 
nie będzie dopuszczoną do tronu.

Dreyfus prosił krewnych i znajomych, 
aby ograniczyli swoje wizyty, nie ma bowiem 
czasu na folgowanie osobistym uczuciom w 
chwili, gdy chodzi o to, aby wszystkie siły 
ducha skupić, celem stoczenia ostatniej walki 
o honor i wolność.

(juesnay de Beaurepaire przyznaje wpra­
wdzie, z powodu znanej rewelacji Figara , że 
został w pole wywiedziony, mimo to jednak 
zapewnia, iż posiada dowody winy Dreyfusa.

Krąży pogłoska, że generał Faure-B i- 
guet zostać ma gubernatorem wojskowym Pa­
ryża w miejsce generała Zurlindena, który 
natomiast otrzyma komendę nad jednym z 
korpusów armii.

Według depesz oficyalnej agencyi ma­
dryckiej, z wyjątkiem Barcelony, w całej Hi 
szpanii panował wczoraj spokój.

Konsul hiszpański w Bayonnie zawiado­
mił swój rząd, że o kilka mil od Biarritz na­
gromadzono potajemnie wielką ilość karabi­
nów i amunicyi. Wiadomość okazała się pra­
wdziwą ; władze cłowe hiszpańskie skonfisko­
wały w jednej tylko wsi cztery skrzynie broni 

Hiszpańska rada gabinetowa uchwaliła 
pod naciskiem publicznej opinii zredukować 
budżet marynarki o milion, a budżet mini­
sterstwa o U/a miliona pesetów.

Przedwczoraj obiegała w Wiedniu i Bu­
dapeszcie alarmująca pogłoska o detronizacyi 
księcia Ferdynanda bułgarskiego i dostawie­
niu go do granicy. Ta zupełnie bezzasadna 
pogłoska, jak donoszą z Wiednia, powstała 
prawdopodobnie z tego, że w kraju panuje 
wielkie niezadowolenie z układu, zawartego 
między rządem a Towarzystwem dla kolei tu­
reckich. Przeciw temu układowi agitowano 
gwałtownie i przeciwnicy jego zwołali mee- 
ting dla uchwalenia protestu. Ponieważ zwo­
lennicy układu zwołali na ten sam dzień 
kontr-meeting, przeciwnicy chcąc uniknąć za- 
wikłań odłożyli swój meeting. Zgromadzenie, 
protestujące przeciw układowi, odbyło się już 
jednak jest prawdopodobnem i możliwem, że 
podczas niego przyszło do gwałtownych scen 
które dały powód do rzeczonej pogłoski.

Z Konstantynopola donoszą, że sułtan 
ma wkrótce udzielić częściowej amnestyi tym 
Armeńczykom, których skazano na dłuższe 
więzienia w skutek zeszłorocznych wielkich 
zaburzeń.

Wedle depeszy z Saloniki wtargnęły przed 
kilkoma dniami na terytoryum tureckie dwie 
małe bandy bułgarskie. Wysłano przeciw nim 
pół bataliona wojska, który rozprószył obie 
bandy i wyparł zagranicę. Kilkunastu napa­
stników padło, a 6 dostało się do niewoli.

W odpowiedzi na adres wręczony Pa­
pieżowi przez amerykańsko-łacińskich bisku­
pów z okazyi synodu odbytego 29 maja b. r., 
Papież wystosował do tychże biskupów pismo, 
w którem pochwala ich braterską zgodę i 
wierność wobec Stolicy Apostolskiej, oraz pro­
rokuje pomyślną przyszłość ludom amerykań- 
sko-łacińskim.

Echo cle Paris dowiaduje się, że proces 
Dreyfusa rozpocznie się albo 31 lipca albo do­
piero 6 sierpnia, ponieważ komisarz rządowy 
Carriere, według najnowszych instrukcyj, pra­
cować ma bez wszelkich pomocników. Roz­
prawy sądowe potrwają dwanaście do dwu­
dziestu dni. Wszystko zależeć będzie od ze­
znań generała Merciera i Quesnaya de Beaure­
paire, gdyż mogą one wpłynąć na zawiesze­
nie rozpraw sądowych, celem przesłuchania 
nowych świadków.

Morning Post dowiaduje się z Johan- 
nesburga, że prezydent Transyaalu Kruger, 
przedłoży Tolksraadowi projekt, według któ­
rego cudzoziemcy, którzy zamieszkali w kraju 
przed rokiem|1890 otrzymają natychmiast pełne 
prawo wyborcze, ci zaś, którzy później się 
tam osiedlili, otrzymają to prawo po pięciu 
latach. Podobne doniesienie zawiera także 
Standard.

Onegdaj odbyła się w Pretoryi konfe­
rencja pełnomocników Transyaalu i republiki 
orańskiej z prezydentem Krugerem. Rezultat 
konferencji zachowany jest w tajemnicy. Po­
wszechnie jednak zapewniają, że pokój zosta­
nie utrzymany.

Biuro Reutera donosi z Apii, stolicy 
Samoa: Do dnia 28 czerwca oddał Malietoa 
3500 karabinów. Naczelnicy oddziałów Ma- 
taafy i Malietoa zgromadzili się na pokładzie 
krążownika amerykańskiego ?Badger“ i w o- 
becności komisarzy niemieckiego, angielskiego 
i amerykańskiego podali sobie ręce, na znak 
zawarcia pokoju. Również przygotowano spo­
tkanie między Malietoa i Mataafa. Pokój do­
mowy jest zatem zapewniony. Obie strony 
powracają spokojnie do swych wsi i eze- 
kają^ na dalszą akcyę mocarstw. Komisarze 
objeżdżają nieustannie wsie i uspokajają lud­
ność.

P rz e m y ś l, 7 lipca. Przy dzisiejszym 
wyborze uzupełniającym do Rady państwa 
z kuryi wielkiej własności okręgu wyborczego 

rzem ysl-Jarosław , w miejsce ś. p. Leona 
hrzanowskiego, oddano ogółem głosów 66 ; 

większość absolutna 34. Otrzymali: p. Mie­
czysław Zadora - Paszkudzki 22 głosów, dr. 
btamsław Dąmbski 42 głosów; dwie kartki 
oddano próżne.

Posłem w ybrany zatem dr. Stanisław  
D ą m b s k i .

S an o k , 7 lipca. Przy dzisiejszym wy­
borze uzupełniającym do Rady państwa z ku- 
ryi gram wiejskich okręgu wyborczego Sa- 
u rw  °'Brzozów, w miejsce ś. p. Józefa 
Wiktora oddano ogółem głosów 619; wię­
kszość absolutna 310. -  Otrzymali: Jan hr. 
F ° ' ®ym.anowa 303 głosów, gr. kat. 
ks.̂  Teofil Kałuzniacki 225 głosów, Aleksan­
der Piech z Sanoka 91 głosów. Ponieważ 
nikt nie otrzymał absolutnej większości, przeto 
zarządzono wybór ściślejszy między Janem 
hr. o ockim, a ks. Teofilem Kałużniaekim.

T łied eń , 7 lipca, Wiener Ztg. ogłasza: 
Najj. Pan nadał radcy Dworu przy Trybunale 
kasacyjnym, Teodorowi Wieniawa Z u b r z y ­
c k i e m u ,  przy sposobności przeniesienia go 
na własną jego prośbę w stan stałego spo­
czynku, krzyż kawalerski orderu Leopolda.

W iedeń , 7 lipca. Namiestnictwo tutej­
sze rozwiązało radykalne słowiańskie stowa­
rzyszenie „Wolnost“, ponieważ w lokalu sto­
warzyszenia znaleziono uwieńczone wawrzy­
nem portrety skazanych przez sądy anarchi­
stów, jakoteż obrazy, przedstawiające epizody 
z walk komuny paryskiej.

W iedeń , 7 lipca. W myśl odezwy, wy­
danej przez stronnictwo soeyalno-demokraty- 
czne, zgromadziło się wczoraj pomimo wiel­
kiej ulewy_ kilka tysięcy robotników około go­
dziny 7 wieczorem w okolicy ratusza między 
Parkringem a Kaerntnerstrasse, ażeby urządzić 
demonstracyę przeciwko uchwalonej przez 
sejm reformie wyborów gminnych dla miasta 
Wiednia i przeciwko obrażającym nazwom, ja ­
kie burmistrz i wiceburmistrz mieli nadać

uczestnikom dotychczasowych tego rodzaju de­
monstracji.

Dopóki robotnicy zachowywali się spo­
kojnie, dopóty licznie skonsygnowana policja 
nie interweniowała. Gdy jednak około godzi­
ny pół do 8 robotnicy w kilku miejscach po­
częli wznosić demonstracyjne okrzyki, wkro­
czyła policja i zaaresztowała około 45 osób, 
między niemi przywódców robotniczych dr. 
Adlera, Reumana i Bretschneidera z powodu 
wywołania zbiegowiska.

Po godzinie 9 wyglądała Ringstrasse już 
całkiem normalnie.

W iedeń , 7 lipca. Według doniesienia 
dzienników, zaaresztowani wczoraj przywódcy 
socjalistów dr. Adler, Reuman i Bretschnei- 
ner wydani zostaną sądowi krajowemu.

W iedeń , 7 lipca. Przywódców socya 
listycznych dr. Adlera, Reumana i Brett- 
schneidera, których wczoraj przy sposobności 
demonstracji aresztowano, odstawiono dziś do 
sądu krajowego. Wraz z nimi odstawiono 20 
innych socyalistów. Kilku ukarano w drodze 
policyjnej, a 10 postawiono przed sądem miej- 
sko-delegowanym.

W iedeń, 7 lipca. Prognoza meteorolo­
giczna dla Galicyi wschodniej na dzień ju ­
trzejszy opiewa: Wiatry zachodnie i północno- 
wschodnie, przeważnie pochmurno, dżdżysto i 
chłodno.

P ra g a , 7 lipca. Przy wjeździe pociągu 
osobowego z F urth  do Pragi wykoleił się 
wagon salonowy, w którym jeekał książę 
Tkurn-Taxis z małżonką. Księstwo nie doznali 
szwanku, natomiast trzej inni podróżni odnie­
śli lekkie kontuzje.

B ergen , 7 lipca. Cesarz W ilhelm od­
wiedził wczoraj przed południem okręt francu­
ski „Ifigenia“ .

B erg en , 7 lipca. Przyjęcie cesarza nie­
mieckiego na francuskim, okręcie „Ifigenia“ 
wypadło bardzo okazale i serdecznie.” Komen­
dant „Ifigenii" wywiesił na maszcie sztandar
0 barwaeh cesarstwa niemieckiego.

A m sterd am , 7 lipca. Królowa Wilhel­
mina dała wczoraj na cześć delegatów konfe­
rencji pokojowej w tutejszym zamku królew. 
ucztę, podczas której wzniosła toast na cześć 
panujących i zwierzchników państw, reprezen­
towanych na konferencji, i dała wyraz naj­
gorętszym swym życzeniom, aby wielkie dzieło 
ukoronowane zostało powodzeniem.

Haga, 7 lipca. Na plenarnem posiedze­
niu konferencji pokojowej ratyfikowano uchwały 
drugiej komisji.

P a ry ż , 7 lipca. Quesnay de Beaure­
paire stara się w dzisiejszym numerze Echo 
de Paris dowieść, że Dreyfus był szpiegem 
innego mocarstwa a nie Niemiec, oraz twier­
dzi, że zmarły prezydent Feliks Faure miał 
na to niezbite dowody w rękach.

Pułkownik Picąuard wystosował do pa­
ryskiego korespondenta Pester Lloydu  list, 
w którym wyraża podziękowanie za zamie­
rzone ofiarowanie mu (Picąuartowi) szabli ho­
norowej przez obywateli Budapesztu, i oświad­
cza zarazem, że daru tego przyjąć uie może.

R zym , 7 lipca. Przeciwko deputowa­
nym, którzy na posiedzeniu Izby posłów dnia 
30 czerwca wyrwali przemocą prezydentowi i 
rozbili urny do głosowania, wdrożono śledztwo 
karnu-sądowe.

B ru k se la , 7 lipca. Zgromadzenie li­
cznych członków lewiey obu Izb postanowiło 
obstawać przy koalicji przeciw rządowi, w 
sprawie przedłożenia o reformie wyborczej.

B arce lo n a , 7 lipca. Wczoraj wieczorem 
ponowiły się niepokoje. Tłum młodych ludzi 
obrzucał sklepy kamieniami, a gdy wkroczyli 
żandarmi, przyjął ich strzałami. Żandarmi ró­
wnież strzelali. Trzech żandarmów i kilku de­
monstrantów jest rannych. Ośmnaście osób 
aresztowano. Na schodach jednego domu eks­
plodowała bomba. Krąży pogłoska, że dziś bę­
dzie tu proklamowany stan oblężenia.

Sofia, 7 lipca. Telegraficzna Agencja 
bułgarska stanowczo zaprzecza pogłoskom, 
rozpowszechnionym za granicą o zaburzeniach
1 ruchu rewolucyjnym w Bułgaryi, nazywa­
jąc je wprost fałszywym i złośliwym wymy­
słem, i upatruje w nich tylko manewr opozy­
cji, niezadowolonej z powodu przyjęcia _ tra­
ktatów finansowych przez sobranie. Zarówno 
w Sofii, jak w całym kraju panuje spokój 
niezakłócony. Nieprawdą jest również, jakoby 
ks. Ferdynand i jego małżonka byli strzeżeni 
przez wojsko. Książę udał się przedwczoraj 
w towarzystwie matki i rodziny przez Warnę 
do Euksynogradu.

nazywa i zkąd pochodzi. Milan powróciwszy 
do pałacu, przyjmował ciało dyplomatyczne, 
ministrów i rozmaitych innych osób, które 
mu wyraziły najżywszą radość z powodu uni­
knięcia niebezpieczeństwa.

Gdy król Aleksander w kilka minut po­
tem jechał tą samą ulicą, tłumy, zgromadzone 
tam witały go frenetycznymi okrzykami.

B elg rad , 7 lipca. Bezpośrednio po wy­
konaniu zamachu wyskoczył król Milan z po­
wozu, aby sprawcę własnoręcznie przytrzymać. 
Gdy jednakże złoczyńca począł chyżo uciekać, 
Milan puścił się za nim z dobytym pałaszem 
i pędził go tak aż do rzeki. Złoczyńca sko­
czył do wody, płynął jakiś czas, ale w końcu 
wyłowiono go z wody pomiędzy stojącymi 
tam na kotwicy statkami i odprowadzono do 
więzienia.

Z em uń , 7 lipca. Z Belgradu donoszą 
tutaj, że sprawca zamachu na ekskróla Mi­
lana jest Bośniakiem i nazywa się Dżjurga 
Knesevic. Śledztwo dotychczasowe miało wy­
kazać, iż miał wspólników. W czasie ucieczki 
Knesevic usiłował odebrać sobie życie wy­
strzałem z rewolweru, jednak mu się to nie 
udało wobec gwałtownej pogoni tłumu. Rzucił 
się więc do rzeki Sawy, niewątpliwie w za­
miarze samobójczym, jednak go z wody wy­
dobyto. Milan jest lekko ranny w kark, a 
jego adjutant major Lukicz ma ranę w ramie­
niu i ręce. Na podstawie poszlak, jakie wy­
dało śledztwo, aresztowano 14 radykałów, 
między innymi b. prezydenta ministrów Tau- 
szanowicza i kilka wybitnych osobisto­
ści z obozu radykalnego. Byłego prezydenta 
ministrów Pasicza postawiono pod dozór po­
licyjny.

Z em uń, (Zemlin) 7 lipca. Zamachu na 
Milana dokonano na najruchliwszej ulicy św. 
Michała w Belgradzie. Król Aleksander kąpał 
się w tym czasie w Sawie. Gdy uwiadomiony 
o zamachu, wracał do miasta, ludność witała 
go owacyjnymi okrzykami.

Wśród aresztowanych znajduje się cały 
personal redakcji pisma radykalnego Ódjelc, 
pod Ilicz j  inni. W Belgradzie panuje zu­
pełny spokój. Ludność na sprawcę zamachu 
oburzona. O aresztowaniach dalszych na razie 
nie słychać.

Zamach na b. króla Milana.

B elg rad , 7 lipca. Gdy b. król Milan wczo­
raj o godzinie pół do 7 wieezorem przejeż­
dżał w otwartym powozie ulicą św. Michała, 
przyskoczył do powozu jakiś człowiek i wy­
strzelił do króla 4 razy z rewolweru. Jeden 
strzał drasnął Milana nieznacznie, a drugi zra­
nił towarzyszącego mu adjutanta Lukicza w 
rękę.

Sprawcę zamachu, liczącego mniej wię­
cej lat 28, schwytano natychmiast, ale nie 
zdołano jeszcze dotychczas stwierdzić, jak się

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie d e ń , 7 lipca 1899. Giełda po­

łudniowa (Mittagsbórse) godz. 12 min. 30. 
Marki 59"—, Renta majowa 100'60, Wę­
gierska renta koronowa 96 60, Kredyty 
378-85, Weg. kredyt. 391-—, Anglobank 
15225, Union 312-—, Bankrerein 274'— , 
Landerbank 241-—, Staatsbany 346-—, Lom­
bardy 74-12, Elbethal 359-—, Fabryka broni 

■— , Akcye tytoniowe 141-25, Alpiny 
241-—, Rima Muranyi 311-25, Prager Ei- 
sen 1260-—, Losy tureckie 64‘25, Ruble 
(Event.) 127-—, 20- frank. 9'55 72 , Akcya 
kredytowe ziemskie —'— , Tramwaj 465"—. 
Tendencya: wyczekująca.

W ie d e ń , 7 lipca 1899. Zamknięcie 
giełdy (Schlusscourse) godz. 2 min. 30. Akeye 
austr. zakł. kredyt. 378.—, Akcye węg. zakł. 
kredyt. 390-—, Akcye Anglobanku 152-50, 
Akcye Unionbanku 312’—, Akcye Banku dla 
krajów koronnyeh 240-50, Akcye Bankve- 
reinu 274-—, Akcye Bodenkredit 460-—, 
Akcye galicyjskiego Banku hipot. — , 
Akeye kolei państwowych 346-25, Akcye ko­
lei południowej 75'25, Akcye tramwajowe 
462-—, Akcye kolei Elbethal 259-—, Akcye 
kolei północnej 325.-—, Akcye kolei Lwow­
sko - Czerniowieckiej 287-—, Akcye 
240-50, Akeye Rima Muranyi 312-— , 
praskiego Towarzystwa żel. 1257-—, Akcye 
fabryki broni 200-—, Akcye tureckie tytonio­
we 14125, Obligacye węgierskiej indemniza- 
cyi 94 75, Renta majowa 100 60, Austryacka 
renta koronowa 100-50, Węgierska renta ko­
ronowa 96 60, 56 1. listy Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego 95-50, 4 pre. listy
Banku krajowego 98-— , 4 i pół prc. listy 
Banku krajowego 100-50, 4 prc. listy Banku 
hipotecznego 96-75, 4 i pół prc. listy Banku 
hipotecznego 100-25, 5 prc. listy Banku hipo­
tecznego 110-—, 4 prc. Obligacye propinaeyi- 
ne 98‘— , 4 prc. galicyjska krajowa poży­
czka 96'50, 4 prc. pożyezka miasta Lwowa 
94-—, Losy tureckie 64-40, Marki 58 97, 
Rubel 127-—. Lombardy — .

Tendencya pod napływem Budapesztu 
przejściowo słabsza. Kolej państwowa silna; 
papiery przemysłowe żywsze.

B e r l in ,  7 lipca 1899. (Yorbórse): 
Akcye kredytowe 226-50, Disconto Gesełl- 
sehaft 19b"25. Tendencya: spokoji

Alpine
Akcye

jna.

Odpowiedzialny redaktor AdamKreeliowJeckL
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Wszech nauk lekarskich

Br. W ładysław Borzęcki
ordynuje od godziny 8 do 5 po poł. 

ul. Grodzickich 6, I. schody.

C. k. uprzyw. gallc. akcyjny

Bank hipoteczny.
Oddział depozytowy

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na ra­
chunek bitżący, przyjmuje do przechowania 
papiery wartościowe i udziela na takowe za­
liczki.

Nadto zaprowadzono na wzór instytueyj 
zagranicznych tak zwsne

Depozyty schowkowe
(Safe Deposits).

Za opłatą 25 do 35 zł. w._ a. rocznie, 
depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pan­
cernej schowek do wyłącznego użytku i pod 
własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dys­
kretnie przechowywać można swoje mienie 
lub ważne dokumenty.

W tym kierunku poczynił Bank hipo­
teczny jak najdalej idące zarządzenia.

Przepisy odnoszące się do tego rodzaju 
depozytów otrzymać można bezpłatnie w od­
dziale depozytowym. ___________________

W ystawy i Muzea,
N ieu sta jąca  W ystaw a zjednoczonego 

Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy piacu św. Ducha i. 10, pierw­
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 popołudniu. 
Wstęp od osoby kosztuj?, w oiedsielę 15 et 
w dnie powszednie 30 eł — Di; erłockó* 
wstęp wolny.

M uatnm  p rzem y sło w e m ie jsk ie  o 
twarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu) 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed de. 
do godziny 3 po południu (w niedzielę i święt» 
od godziny 10 do g. 1). —  Wstęp w 
powszednie 20 ct., w niedziele wolny.

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1899.
(Czas przyjazdu i odjazdu pociągów podany je s t  pod ług  zeg ara  środkow o-europejsk iego).

Pociąg
)osp.[ osob, 

I 12-10

12-30 

2 1 6

D o  L w o w a parzy ch o d zą :

w  a m e

1-30

1-50

2-20 

2-35

8-45

3-05
3-30
6-00

T h ?

6-50
7-10 
7-40 
7-55
7-44
8-05
8-15
9-00

11-15
11-55

1-01

1-40

Ze S try ja , K ałusza i B orysław ia, ze Skolego od %  do 3o/.
w łąoznie (dw orzec głów ny).

Z Itzk an , (K onstantynopola, O onstaney, B ukaresztu) Czernio- 
wiee i S tan isław ow a (dworzec główny).

Z K rakow a (B erlin a , W rocław ia, W iednia, Oświęeima), Roz- 
zwadowa, Tarnowa, Orłowa, Chabówki, Ja s ła , Rzeszowa, 
Jaro sław ia , P rzem yśla  (dworzec głów ny).

Z Podw ołoezysk, Grzym ałow a, T arnopola (na dw. Podzamcze). 
Z Podw ołoezysk, G rzym ałow a, T arnopola (na dworzec główny). 
Z K rakow a (W iednia), Tarnow a, Rzeszowa, Jarosław ia , P rze ­

m yśla, Sam bora, Sanoka (dw orzec głów ny).

Z Ickan , (G ałacu, Ja ss ), Czerniowiec, N ow osielitzy, B ednaro- 
wa, H usia tyna, Stauisław ow a (dw. gł.).

Z  B rzuchow ic tylko od %  do 10/9 w łącznie (dworzec głów ny). 
Z Zimnej wody „ „ „ „ „ „ „ „
Z Janow a (dworzec główny).
Z Ław ocznego (Pesztu), K ałusza, Chyrowa, S try ja , (dw. gł.).
Z Tarnopola, Brodów (n a  dworzec Podzam cze).

główny.
Z Sokaia i R aw y ruskiej (dworzec głów ny).
Z K rakow a (W ied n ia , W arszaw y), Orłowa, W ieliczk i, Tarnow a, 

P rzem yśla  i Pesztu  przez P rzem yśl (dworzec główny).
Z Ja ro s ław ia  i .Lubaczowa (dworzec głów ny).
Z Stanisław ow a. Kerózmezó, Kozowy (dworzec głów ny).
Z Janow a (dworzec głów ny).
Z K rakow a (W iednia , B erlina , W rocław ia), Tarnow a, Rzeszowa, 

Przem yśla, Sanoka (dworzec głów ny).
Ze Skolego, S try ja , K ałusza, Chyrowa, a z Ław ocznego tylko 

od 117 do 15/9 w łąoznie (dworzec główny),
Z Ick an  (B ukaresztu , G ałacu, Ja ss ) , H u s ia ty n a , S tanisław ow a 

(dworzec głów ny).
Z Podwołoezysk (K ijow a, Odessy), Grzym ałowa, H usia tyna, 

T arnopola, Brodów  (n a  dworzec Podzamcze).
Z Podw ołoezysk (K ijow a, Odessy), G rzym ałow a, H usiatyna, 

T arnopola, Brodów (n a  dworzec głów ny).
Z Podw ołoezysk (Kijowa, Odessy, G rzym ałow a, Kozowy, Bro­

dów (na dworzec Podzam cze).
Z Podw ołoezysk (K ijow a, Odessy, G rzym ałow a, Kozowy B ro­

dów (n a  dworzec główny).
Z Sokala, B ełżca i Lubaczowa (dworzec główny).

Z Krakowa (W iednia), W ieliczki, Orłowa, Rozwadowa, Sam bora, 
Chyrowa (dw orzec g łów ny).

Z Ickan , Suezawy. Radowiec, H alicza , (dworzec główny).
Z Janow a od %  do 3%  i od I6/9 do S0/9 codziennie, a od %  

do 18/„ ty lko  w niedziele i św ięta (dw orzec główny).
Z B rzuchowic od %  do 80/6 i od 16/8 do 10/9 w łączn ie  codziennie 

(dworzec głów ny).
Z Brzuchowic od %  do 15/9 codziennie (dw orzec g łów ny).
Z K rakow a (W iednia , B erlina , W rocław ia), Tarnow a, L uba­

czowa, Sanoka, Pesztu (dw orzec głów ny).
Z Janow a ty lko  od %  do “ /« w łącznie (dworzec głów ny).
Z K rakow a (W iednia, B erlina , W rocław ia), Tarnow a, Ja s ła , 

Lubaczow a, Sanoka, P esz tu  (dw orzec główny).
Z Ickan  (B ukaresztu , Ja ss , G ałacu), Suezawy, H usia tyna, Kozo­

wy, Kerózmezó, Podw ysokiego.
Z Podw ołoezysk (K ijow a, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, (na 

dworzec Podzam cze).
Z Podw ołoezysk (K ijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, (na 

dworzec główny).
Z Ław ocznego (Pesz tu), Chyrowa.

U W A G A :  Czas śro d k o w o -eu ro p e jsk i różni się od czasu lwowskiego o 36 
m inu t a mianowicie.- 12 godz. w czasie środkowo - europejskim  
12 godz. 36 m in u t czasu lwowskiego.

5-15

5-40

5-55

6-10

6-20
7-58

8-15

8-34

9-21 
9-55

10-10
10-08

10-25

10-30

P ociąg

uosp-1 osob.
Z e  L w o w a  o d ch o d zą:

1-30

1-55
2-08

2-45

2-55

4-101

5-50|

T 20
6-15 
6-30 
6-30

8-45

9-10

9-25
9-35

9-45
9-53

1010
12-50

2-15

3-05
3 15
3-20
3-25
5-25

6-21
6-40

6-50
7-00 
7-10 
7-20 
7-42 
7-47 
8 3 5  
9 1 0

10-40

10-50

1110

11-32

Do K rakow a (W iednia, W rocław ia, B erlina).
Do Ickan (B ukaresztu , C onstancy).
Do K rakow a, W iednia, W rocław ia, B erlina , Chyrowa, Sam bora, 

M ezó-L aborcz  (Pesz tu), Sanoka, Rym anow a, Iwonicza, 
K rosna przez P rzem yśl, J a s ła  przez Rzeszów, W ieliczki.

Do B rzuchow ic od %  do 10/9 w łąoznie.

Do Ław ocznego (M unkaeza. P esztu), B orysław ia.
Do Podw ołoezysk (K ijowa, Odessy), Brodów, (z dw. głównego).
Ho Stanisław ow a, Podw ysokiego, Kozowy.
Do Podw ołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów,(z dw Podzam cze).
Do K rakow a (W iednia, W rocław ia , B erlin a ), Lubaczow a przez 

Jarosław , Rozwadowa, N adbrzezia , Orłowa przez Tarnów.
Do Krakowa (W iednia, W arszaw y), Chyrowa, S tróża przez 

la rn o w .
Do Skolego, K ałusza, B orysław ia, Chyrowa, do Ław ocznego od

d .  J . L 1: ,
Do Podw ołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, H u sia ty n a, Kozowy, 

G rzym ałow a (z dworca głównego).
Do Czerniowiec.
Do Podw ołoezysk, Brodów, Kopyozynieo, H u sia ty n a, Kozowy 

G rzym ałow a (z dw orca Podzam cze).
Po B ełżca, Rawy rusk ie j, Sokala i Lubaczowa.
Do Janow a od %  do 76/„ w łącznie tylko w niedziele i święta.
Do Podw ołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dw orca głównego.
” » . ii „ „ „ „ Podzam cze.

Ho Brzuchowic ty lko  od %  do 10/9 w łącznie w niedziele  i św ięta
Do Ickan, Podw ysokiego, Kozowy, K ałusza, H usia tyna, Kóróz- 

mezó, Serethu  (Ja ss , B ukaresztu).
Do K rakow a (W iednia , W rocław ia, B erlina), Lubaczowa przez 

Jaro sław , J a s ła  przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub T arnów

Do S try ja , Skolego ty lko  od %  do 30/9 w łącznie.
Do Janow a od %  60 30/9 w łącznie.
Do Zimnej wody tylko od %  do 10/9 w łącznie.
Do Brzuchowic tylko od %  do 10/9 w łącznie.
Do Ja rosław ia .
Do Stanisław ow a.
Do K rakow a (W ied n ia , W rocław ia , B erlin a , W arszawy), Mezó- 

L aborcz (P esz tu ), Orłowa przez T arnów  od 15/„ do 16/9 wł.
Do Janow a od %  do I6/„ w łącznie ty lko  w dnie powszednie.
Do Ław ocznego (M unkaeza, P esz tu ), Chyrow a, K ałusza.
Do Sokala i Rawy ruskiej.
Do T arnopola z dw orca głównego.
n „ „ Podzamcze.

Do Janow a od % 0 do 3%  1 900 w łącznie.
u » „ %  60 3%  i I6/9 do 30/„ w łącznie codziennie.
n „ „ %  do 16/9 w łąoznie w n iedziele i św ięta.

Do Ickan  (Jass , G ałacu), H usia tyna, K ałusza, Szeparow iec ku
Nowosielicy, Berhom ethu, Serethu , Radowiec, Suezawy.

Ho K rakowa (W iednia , W arszaw y), Chyrowa, Sam bora, Sanoka, 
Rym anowa, Iw onicza przez P rzem yśl, Ja s ła , Chabówki, 
Orłowa przez Rzeszów, Chabówki, O rłow a przez Tarnów , 
Rozwadowa.

Do Podw ołoezysk, Brodów, K opyezyniee, H usia tyna, G rzym a­
łow a z dw orca głównego.

Do Podw ołoezysk, Brodów, K opyezyniee, H u sia ty n a, Grzym a­
łow a z dw orca Podzam cze.

N ocne godziny  od 6"00 w ieczór do 5‘59 rano objęte są t łu s te m i  ram kam i 
B iuro in form acyjne c. k. kolei państw ow ych przy ul. K rasick ich  1. 5 udziela 
w yjaśn ień  w sp raw ach  kolejow ych, sprzedaj wszelkiego rodzają  b ile ty  jazdy  
i rozkłady jazdy  w form acie kieszonkowym.

C e n n i k  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, d. 7 lipea 1899.

Z. A k o y e  z a  s z t u k ę .

B anku  M d. gal. po 200 z ł. a. w 
B an k u  gal. d la h a n d l .  i  p rzem y sł 

po zł. 200 . . . . .  . .
„ k red . ga l. po 200 zł. a. w.

Kol. g. K a r. L u d . po 200 z ł. mk.
K ol. L w ów -C zern .-Jassy  po 200

zł. wa. w s re b r .....................
G arb ar. w R zeszow ie po 200 zł. aw.
F a b ry k i  w agonów w Sanokuprzed- 

tem  L ip iń sk ieg o  po 500 kor. wa.
Tow. d la  gal. przedsięb. e lek try ­

cznych wod. po 200 z łr . . .
IX. l i l a  t y  z a s t a w n e  za  100 z ł.  0 
B anku  h. g. 5%  wa. wyl. z 10 %  p r. “

„ „ „ 4 V /o  „ los- w 50 1 . ®
„ „ „ 4 % „  „ 6 0 1 .p o  200K . ®
.  k ra j. 4 % %  w. a. los. w 511. *
„ „ 4°/0 w. a. los. w 57 1.

Tow. kred . ga l. ziem. 4 % (p ierw sza  ®
e m i s y a ) ....................................""

Tow. k red y t, ga lie . ziem sk. 10%  10 
los. w 41%  la t  . . . .
4 % l os w 56 l at  . . .

I I I .  O b l i g l  z a  100 zł. 0
Gal. funduszu  p ro p in ae . 4%  w. a. 
Buków, fu n d u sz u p ro p in .4%  w. a. 53 
K om unalne  B an k u  k r. 4 %  (2em.)

„ „ n 4 V /o (8 em .) „
K olej, lo k a ln e  d tto  4%  po 200 k r. „  
Pożyczki k ra j. 6%  wa. z ro k u  1873 ^  

„ 4°/, wa. z roku  1891 
n 4°/9 P ° 2 °°  koron  

z roku  1893 . . . .
Pożycz, m. L w o w a4 %  po 200 kor.

I V .  L o s y .

M iasta  K r a k o w a .............................
„ S tan is ław o w a . . . .

V .  H o u e t y .

H ukat cesarsk i ............................
20 f r a u k ó w k a ..................................
100 ru b li ro sy jsk i s reb rn y  
100 -100 m arek  n iem ieck ich

p ła c ą  żąd a ją  
w a lu tą  austr. 

zł. et zł. et.

376 — 3«5 —

200 — 201 —

210 50 
286 -

212 50 
289 -

205 - 212 -

256 - 260

208 - 212 -

110 20 
100 -  
96 50 

100 80 
98 -

110 90
100 70

97 20
101 50

98 70

97 50 98 20

97 50 
95 70

98 20 
96 40

98 10 
102 25 
102 — 
100 50 
97 50 

104 -

98 80

102 70 
101 20 

98 20

96 70 
94 10

97 40 
94 80

26 75 28 -
55

5 64 
9 52 
1 22 

127 - -
58 80

5 74 
9 62 
1

127 80 
59 20

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D nia  6 lip ea  1899.

A .  O g ó l n y  d ł s g  p a ń s t w a ,  p ła c ą  żąd a ją

Je d n o lity  d łu g  p ań stw a  w bankot.
m a j - l i s to p a d ..........................................  100.65 100.85
lu ty -s ie rp ień  . ■..................................  100.50 100.70

Jed n o lity  d łu g  p ań stw a  w sreb rze
s t y e z e ń - l i p i e e ..................................... 100.35 100.55
kw ieeień-pajjflzięniib  . 100.35 100.55

p ła c ą  żądają
L osy z roku  1854 po 250 z ł. mk. 4 p r. 169.75 170.50

„ 1860 po 500 zł. wa. 5 p r. 138.50 139.50
„ 1860 po 100 zł. 5 p r. .1 5 7 .2 5  157.50
„ 1864 po 100 zł. . . .1 9 5 .2 5  196.25

1864 po 50 zł. . . . 195.25 196.25
L isty  zast. dom en, p ań st. po 120 

zł. 5 p ro .................................................. 148.25 149—
B , D ł u g  p a ń s t w a  (w szystk ich  w R adzie  p a ń ­

stw a rep rezen to w an y ch  kra jów  koronnych).
A ustr. re n ta  z ło ta  w olna od podatku

za 100 zł. 4 p r ......................................119.30 119.50
A u str. re n ta  w w al. kor. w o laa  od 

po d a tk u  za  300 k r. 4 pr. . . . 100.35 100.55

O. O b l i g a o y i  k o l e j  o  w * .
Kol. A rcyks. A lb rech ta  za 100 zł. 4 p r. 98.25 99.25 
Kol. C esarz. E lżb ie ty  w złocie wolne

od p o d a tk u  za 100 zł. 4 p r .  —
„ za 200 zł. mk. 5%  p r. (ostem p.

akcye) . . . .  ............................
K ol. C esarza  F ra n c iszk a  Józefa  za

100 zł. 5 p r ...........................................
Kol. A rcyks. R udolfa  w wal. kor.

w olne od p o d a tk u  za 200 kor. 4 p r.
Kol. K aro la  L u d w ik a  po 200 zł. mk.

(ostem pl. akcye) 5 p r .......................
O b l l g a o y e  p i e r w s z e ń s t w a

Kol. A re. A lb rech ta  za  300 zł. 5 pr.
„ w złocie  za  200 zł. 5 p r  . .

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r .........................................

Kol. Czeskiej em iss. z r. 1895 za 200
kor. 4 p r ..................................................

Kol. bukow ińskiej lokaln . za  200
kor. 4 p r .................................................

Kol. gal. K aro la  L u d w ik a  za  200,
100 zł. 4 p r ...........................................

Kol. lw ow sko-ezern .-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 p r .................................

Kol. A rcyks. R u ao lfa  (Salzkam m er- 
gu t) za  200 m arek  4 p r. . . .

33. 3 3 łn g  p a ń s t w ? ,  (k rajów  korony w ęg iersk ie j).

W ęg. z ło ta  re n ta  za  100 zł. 4 p r. 119.10 119.30
t  „ „ w wal. kor. za 200
„ kor. 4 p r.  ............................  96.35 96.5-5
„ obi. p rop . za  100 zł. 4%  p r. 100.30 101.30 
„ obi. p r. re g u ł. Cisy za 100 zł. 4%  138.35 139.35 
„ poż. p rem iow a za 100 zł. . . 160.— 161—

BO zł. . . 160.— 161.— 
O b l l g a o y e  indenm izacy jne.

K roaey i i S ław on ii za  100 zł. 4 p r. 96.25 97.25
W ęg ier za  100 zł. 4 p r. . . . . 94.65 95.65

£*. I n n e  p n b l l e x n e  p o ż y o z k l .
Losy reg u ł. D u n a ju  z r. 1880 za  100

zł. 5 p r ....................................................  129.25 129.25
Pożycz, reg . D u n a j u  z r. 1878 los. 5 p r . 108.50 109.50
Poż. k ra j. B ukow iny  z r .  1893 los. 

za 200 kor. 4 p re . . . . . . .  96.60 97.60
B ukow ińskie obi. p ro p in aey jn e  los. 

za  100 zł. 5 p re . . . . . . 102.75 — ,—

116.80 117.30

125.45 126.45

98.20 99—

211.— 212—
(kolejow e).
114— ___
133— ——

98.50 99.50

99— 99.80

97— 97.50

98.10 99—

97.75 98.25

117.75 118.50

Gai. poż. k ra j. z r. 1873 za 100 z ł6 p r .
„ „ „ „ 1891 „ „ 4 p r .

„ „ „ 1893 „200kor.4pr.
„ obi. p rop . z r. 1889za 100zł.4pr.

Pożyczka m iasta  Lw ow a z r. 1896 za
100 zł. 4  p r ...........................................

R en ta  w łoska za  100 kor. 4 p r. .
P ożycz.3ebr.p rem . za  1 0 0 fra n k .2 p r  
T u reck ie  obi prem . kol.za 400 frank .

Oł. L i s t y  z a s t a w n e .  Oblig. hipot,
(za  100 zł. Nom.)

A nglo  A ustr. banku  ios. w 301.4%nr.
A ustr. zak ł. k r. ziem. los. w 50 1. 4 pr. 

n „ obi. prem . z r. 1880 3 pr.
« ” , ”, .  « ił 1889 3 p r.

B ukow ińsk i zakł. k red . ziem. lo s .4 pr.
n 1, n „ lo s 4 pr.

G al. ąkc. ban. h ip . 10 pr. prem . los. -5pr.
„ „ n n los. 50 la t  4%  p r.
„ „ » « „ 60 la t. za  300
ko ro n  4 p r. .  .............................

G al. Tow. k red . ziem. 4 p r. los. 56 lat.
„ 1, n „ 4 pr. los. 41 lat.
„ n .. „ 4 p r. p r. sta re
„ n . n „ 4 p r. z a 200kor.

B an k u  k rajow ego d laG a liey i Lodom.
4%  P1'. 51%  la t  zw rotne . . .

B an k u  krajow ego oblig . kom un 2
E m isy a  5 p r ..........................................

B an k u  krajow ego oblig . kom un. 3 
E m isy a  42 ła t za 200 kor. 4%  p r.

B anku  k ra j. losy  57%  1. za 200 ko r 4pr.
„ n obi. kol. Ios.za200kor.4pr.

A ustro-w ęg. b an k u  40%  la t los. 4 p r.
„ * „ 50 la t  los. 4 pr.

H i  O b llg n o y ezp raw em p ie rw szeń stw aza lO O z ł.n o m .

Czesk. k o lsi półn . za 300 zł. -5 p r. —
Tow. ż e g l.p a r .p o  D unaju  za 100 i 200

p łacą żądają

96.50 97.50
98— 98.80

94— 94.40

36.— 36.80
64— 64.50

i lis ty dłużne

101.25 _
97.15 98.15

119.50 120.50
117.50 118.25
104.75 105.75
96.60 97—

110— ---. —
100.25 101.—

96.75 97.50
95.50
97.60 97.90
97.30 98—
95.80 96.10

100.65 101.10

102— ——

100.50 100.75
98— 99—
97.50 98.50

100.10 10L10

żądają
11.10

87—
28.50
84.25

64.-

•50
50
50

zł. 6 p r . .............................................
To w. żegl. p a r. po Dun. Em . z 1886 4 pr. 
K olei pó łn . ces. F e rd . em. z r. 1886 4 p r .

108.50
114.50

99.50 
100 . —

99.40
99.50

110. -
1 1 5 . -
100.30 
100.80 
100.20
100.30

18874 p r
» „ „ „ „ 1888 4 pr.

„ n » n n n 18914 pr.
Kol. Lwó w-Czer.-J assy  z r. 1884 za  300

zł. 4 p r ............................................................89.60 90,60
Kol. Lwów-Czer. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r ........................................................... 98 .—
Gal. Kol. lok. w sehodn. zalO O zł. 4 p r. 99,50
W ęg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 p r. 107.60

„ n „ „ 1 8 8 8 za2 0 0 z ł.5 p r. 107.50
„ „ „ „ 1 8 8 8 za2 0 0 z ł.4 p r. 96.75

J ;  L e n y  (za sztukę).
B u dapeszteńsk ie  (B asiiiea) 5 z ł . 7.—
Z ak ład  k red . d la  b . i p. 100 zł. . 197 .—
C lary  40 zł. m k ............................................... 67.25
Tow. żegl. n a  D unu ju  100 zł. mk. 4 p r  - - .—
Pożyczka m. In sb ru k u  30 zł. . . 29.75
Losy m. K rakow a 20 z ł..............................27 .—
Pożyczka m. L u b ian y  20 zł. . . . 23.50
P a liły  40 z ł. m k..............................................64.75
Czerw. k rzvża  austr. tow, 10 zł. . 21.—

93.50
100 . -

108.60
108.50

97.75

7.60
19850
68 —

30.75 
27.50 
24.25
65.75

„  p łac ą
Czerw, k rzy ża  weg. tew . 5 zł. . . 10 50
L osy fund. are. R udo lfa  10 zł. . . 28.—
Salina 40 z ł. m k.................................86 .—
Pożyczka m. S a lzb u rg a  20 z ł. . . 27.75
St. G enois 40 zł. m k........................83.25
Pożyczka m. S tan isław ow a 20 z ł. . 57.—

„ „ T ry e s tu l0 0 z łm k .4 % p r.
- 50 z ł. 4 p r . . 72.—

W ald ste in  20 zł. m k.........................60.—

K : A k o y e  banków  (za  sztukę.)

B anku  A ng lo -au str. 120 zł. . . . 151.75 153.25
P eszt, banku  h a n d l. 500 z ł . . . 1417.—
Z akł. k red . d la  h a n d lu  i przem . . 380 .—
W ęg. b anku  k red y t. 200 zł. . . . 391.50
Dolno austr. tow. esk. 600 zł. . . 732.50
Gal. banku  h ip o t. 200 z ł............  379.—

„ „ d la  b a n d lu ip rz e m . 200 zł. 2 0 0 .—
B an k u  d la  k ra j k o ro n n y ch  200 z ł. 240.75 

„ A ustro -w ęg . 600 zł. . . .  9 0 9 .--  
Związko w.(U nionbank)200zł. 312.75 

Czesk. banku  zw iązk. 100 z ł . . . 133.75
Z ivnostenska  b anka  100 zł. . . . 132 .—

I i .  A k o y e  P rzed sięb io rstw  tran sp o rto w y ch . 
Buk. kol. lok. akc. plerw sz. 200 zł. 205 .— 210.

„ „ „ akeye zak ład . 200 zł. 142.— —.
K olei p ó łn . ces. F e rd y n . 1000 zł. mk. 3250.— 3260
K ołom yj, kol. lok. (ak c .p ie rw .)  200 zł.
Kol. L w ów -B ełzee(ake.p ierw .)200zł.

„ Lw ów -C zorn.-Jassy 200 z ł. . .
„ w sehodn .-galic .-lokaln . 200 zł.
„ państw ow ych  200 z ł.......................
„ południow ej 200 z ł ........................
" W£J- galieyj- I  200 zł. . • .

A ustr. Tow. żegl. naD u n aju  SOOzł.mk.

M s A k o y e  P rzed sięb io rstw  przem ysłow ych . 
Tow. k o p a lń  w ęgla  w B r i ii  100 zł. 362.— 864 .— 
Gal. k a rp ac k ie  naft. tow. 500 kor. — —.—
A u str. tow. górn icze  A lp in e  100 z ł. 243.— 242.50 
P razk ieg o  tow. Żelazn, przem . 200 zł. 1284.— 1285. —
Sehodniey  500 k o r ..................................  844.— 848.—
T ureek. zarz . tytoniow . 500 frank . 140.25 140.75 
T rifa il. tow. kop. w ęgla  70 zł. . . 178 _  igO .—

153
1419
330,
393
737
581
201
241
911
3X3
134
132.

.25

25

0

237 .—
1 9 6 . -

214.50 
385. -

288.,
200 .

50

3 9 0 . -

ar. W B H S L E .
B erlin  za  100 m arek  5 p r. . 
L o n d y n  za  10 fun t. szt. 4 p r.
P a ry ż  za 100 fra n ........................
P e te rsb u rg  za  100 ru b li 0 pr.
N iem ieck ie  b a n k i .......................
W łosk ie  b a n k i ............................
F ra n c u sk ie  b a n k i .......................
S zw ajcarsk ie  b a n k i . . ! .

58.97
120. -

47.85

44.60

47B5

59.07 
120.75 

47 90

44.70

4R70
O, W A L U T Y .

D ukat c e s a r s k i ........................................
A u str. węg. 8 guid . z ło ta  m oneta .
2 0 - f r a n k ó w k a ............................
2 0 -m arkćw ka.
R osy jsk i p ó ł i m p e r i a ł .......................
N iem ieck ie  bank n o ty  za  100 m arek  
W łosk ie  bank n o ty  za  100 l ir .  . .
Bubis . .

5.68 5.70

9.55
11.78

S&97
44.65
1.27—

9.56
11.82

69.92
'44.75
1.27%

Akcye krajowych Towarzystw akcyjnych: Towarzystwa budowy wagonów 
(Lipińskiego), — Towarzystwa Garbarni w Rzeszowie — Towarzystwa bro­

warów we Lwowie, kupuje i sprzedaje najkorzystniej Sokal i Lilien Dom bankowy i kantor wymiany
Zlecenia z prowineyi zatatwiamy odwrotną 

pocztą bez doliczenia prowizyi.



L. cz. E. 80/98 18 (5174 3—3)
Na żądanie Bukowińskiego Zakładu 

kredytowego ziemskiego w Czerniowcach za­
stąpionego przez adwokata dr. Paschkisa od­
będzie się 2 listopada 1899 o godzinie 9 
przed południem, w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 2 w Czerniowcach licytacya 
majętności tabularnej Negostyna wyk. hip.
1. 126 księgi tabularnej Bukowińskiej tabuli 
krajowej objętej zobowiązanego Jędrzeja br. 
Kaprego własnej, tudzież realności lwh. 19, 
305, 365, 467 księgi gruntowej dla gminy 
katastralnej Negostyna i realności ciał hipo­
tecznych 1, 2 i 3 whl. 174 księgi gruntowej 
dla gminy katastralnej Bałkowce objętych 
tegoż samego własnych wraz z przynależy- 
tościami składającemu się z ogrodu owoco­
wego i parku przy dworze w Negostynie 
i znajdującymi się końmi roboczymi wraz 
z odpowiednimi zapasami zboża, paszy i na­
rzędziami rolniczemi na folwarku.

Nieruchomości te, wystawione na licy­
tację  są przez popierającego wierzyciela sto­
sownie do statutów ocenione, a mianowicie 
majętność tabularna Negostyna na 267.000 
zł., realność lwh 19 na 300 zł., lwh. 305 
na 6000 zł., lwh. 365 na 5ó00 zł., lwh. 467 
na 1000 zł. a ciała hipoteczne 1, 2 i 3 lwh 
174 księgi gruntowej dla gminy katastralnej 
Bałkowce 4870 zł., 720 zł. i 110 zł. razem 
na 285.000 zł. a przynależytośei są w drodze 
oszacowania ocenione na 17.548 zł.

Najniższa cena wynosi 201.698 zł. 67 
et., poniżej tej sumy sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg gruntowy, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia itd.) może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie icytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów mającej 
się sprzedać majętności tabularnej Negostyna 
wyk. hip. 1. 126 księgi tabularnej Bukowiń­
skiej tabuli krajowej. Dołączając niniejszą 
uchwałę uprasza się c. k. sąd powiatowy 
w Serecie o zanotowanie wyznaczenia ter­
minu licytacyjnego na karcie ciężarów real­
ności objętych powyższemi wykazami hipo­
tecznymi ksiąg gruntowych Negostyna i Bał­
kowce.

O. k. Sąd krajowy, Oddział I.
Ozeruiowce, dnia 25 kwietnia 1899.

L. 49.914. (5185 3 - 3 )
OBWIESZCZENIE.

W celu oddania w przedsiębiorstwo bu­
dowli konserwacyjnych na gościńcach pań­
stwowych w przemyskim okręgu budowniczym 
w latach 1899, 1900 i 19Ó1, odbędzie się 
dnia 17 lipca 1899 w c. k. Starostwie prze- 
myskiem licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1899 wynoszą:
1) w sekeyi przemyskiej . 5475 zł. 95 ct.
2) „ „ dobromilskiej 4762 „ 41 „
8) „ „ mościskiej . 2699 „ 1 4  „
4) „ „ krzywieckiej 2048 „ 311/, „

Ogółem 14985 zł. & 1Ł/2 ct.
Warunki przedsiębiorstwa ogólne i szcze­

gółowe, kosztorys sumaryczny i wykaz cen 
jednostkowych, przejrzane być mogą w go­
dzinach urzędowych w wymienionem c. k. 
Starostwie, gdzie także w wyż oznaczonym 
dniu najpóźniej do godziny 12-tej w południe 
wnoszone być msją oferty, sporządzone na 
blankietach urzędowych, których Starostwo 
bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone marką stem­
plową na 50 ct. i we wadyum wynoszące 
5°/„ kwoty fiskalnej z wyrażeniem opustu 
z cen fiskalnych nie tylko cyframi ale i lite­
rami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekcyę drogową i o- 
fiarowany opust czy nadwyżkę cen jednostko­
wych bez żadnych dopisków, wreszcie poło­
żyć datę i podpisać ofertę imieniem i nazwi­
skiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekeyj drogowych, wtedy

podać w niej należy opust lub nadwyżkę 
cen fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej 
osobno, albowiem zatwierdzenie ofert nastą­
pi bezwarunkowo według poszczególnionych 
sekeyj drogowych.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko­
m isję przeprowadzającą licytaeyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 21 czerwca 1899.

G. Zl. E. 213/98 (4) (5181 3 - 3 )
Auf Betreiben des Herrn Oscar Laessig, 

vertreten durch Dr. Jacob Bauer in Wien, 
findet am 20 Juli 1899 Yormittags 10 Uhr 
bei dem unten bezeichneten Gerichte, Zimmer 
Nr. III. die Yersteigerung des Hauses in 
Zbaraż, Bauparzellen 189/1 und 189/3 ein- 
getragen im Grundbuche Zbaraż Einl. ZL 
438 und 652 sammt Zubehór, statt.

Die zur Yersteigerung gelangenden Lie- 
genschaften und Zubehor sind auf 1885 fi. 
0 . W. bewertet.

Dąs geringste Gebot betragt 1256 fi. 
67 kr. Ó. W., unter diesem Betrage findet 
ein Yerkauf niebt statt.

Die Yersteigerungsbedingungen und 
die auf die Liegenscbaft sieb beziebenden 
Urkunden, (Grundbucbs - Hypothekenauszug, 
Catasterauszug, Schatzungsprotokolle u. s. w.) 
konnen von den Kauflustigen bei dem un­
ten bezeichneten Gerichte, Zimmer Nr. III. 
wahrend der Geschaltsstunaen eingeseben 
werden.

Kechte, welche diese Yersteigerung un- 
zulassig machen wfirden, sind spatestens im 
anberaumten Yersteigerungstermine yor Be- 
ginn der Yersteigerung bei Gericht anzu- 
melden, widrigens sie in Ansebung der Lie- 
genschaft selbst niebt mehr geltend gemacht 
werden konnten.

Yon den weiteren Yorkommnissen des 
Yersteigerungsverfahrens werden die Perso- 
nen, ftir welche zur Zeit an den Liegenschaf- 
ten Kechte oder Lasten begriindet sind, oder 
im Laufe des Versteigerungsverfahrens be­
griindet werden, in dem Ealle nur durch 
Anschlag bei Gericht inKenntnis gesetzt, ais 
sie weder im Sprengel des unten bezeichue- 
ten Gerichtes wohnen, noch diesem einen 
am Geriehtsorte wohnhaften Zustellungsbe- 
vollm8chtigten namhaft machen.

K. k. Bezirks-Gericht, Abtbeilung III.
Zbaraż, am 7 Marz 1899.

L. cz E. 488/99 (3) (5209 2 - 3 )
Na żądanie Wojciecha Kusiny, odbędzie 

się dnia 4 sierpnia 1899 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 2 licytacja realności lwh. 4 gm. 
Rożniaty.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest oceniona na 3675 zł.

Najniższa cena wynosi 2450 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Zatwierdzone warunki licytacyjne i odno­
szące się do tej nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, proto-
W s  r nienia 1 M O  może ^ żd y , .mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę-
r e^Nr n^ e3 wymienionym, w biu-

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sąau najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone,

i e  osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania bcyt‘i cyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jesu nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Mielec, dnia 24 czerwca 1899.

L. cz. E. 258/99 (8) (4750)
Na żądanie p.  Stanisława Sitko, rolnika 

w Porębach huciskich, odbędzie się dnia 16 
sierpnia 1899 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
4 licytacya połowy realności lwh. 49 ks. gr. 
gm. kat. Leszcze, Jana Kaszy własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licytaeyę, 
jest oceniona na 125 zł.

Najniższa cena wynosi 82 zł. 66 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia,

przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sadu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżei 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kolbuszowa, dnia 28 maja 1899.

L. cz. E. 580/98 (7) (4647)
Na żądanie Eizika Herscha Rin^la w 

Stryju, odbędzie się dnia 16 sierpnia°1899 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14 w Stryju licy­
tacya realności wykaz hipot. 1. 630 ks. gr. 
gin. Stryj, Mojżesza Wolhmana w Stryju 
własnej, wraz z przynależnościami, składają- 
cemi się z oficyn, z 3 izb, z budynku boczne­
go zawierającego 5 komórek na drzewo i wy­
chodków.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na l i 97 zł. 10 ct., przy­
należności zaś na 615 zł. 90 ct.

Najniższa cena wynosi 878 zł. 25 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące sie 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ̂  oce­
nienia i t.. d.) może każdy, mający ebeć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie _!ryfacyjaym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lab 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąau 
niżej wymienionego i nie " wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 8 maja 1899.

L. cz. E. 532/99 (4) (4974)
Na żądanie p. Jadwigi Zoilowej, dział, 

przez adw. dr. Zolla w Bielsku, odbędzie się 
dnia 16 sierpnia 1899 o godz. 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 9 licytacya realności pod lk. 69 i 308 
w Kozach położonej, lwh. 69 ks. gr. tejże 
gminy objętej, składającej się z 12 m. 510° 
gruntu i budynków gospodarskich.

Nieruchomość, wystawiona na licytaeyę. 
jest oceniona na 3275 zł.

Najniższa cena wynosi 2184 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, wobec któryeh niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa łub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśii nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi 
bie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział 1Y.
Biała, dnia 14 czerwca 1899.

L. cz. E. 33/98 (5) (5240)
Na żądanie Zakładu kredytowego w Hu- 

siatynie, odbędzie się dnia 14 lipca 1899 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. II. w Husiatynie 
licytacya realności w Czabarówce położonych 
whl. 210, 676 i 528 ks. gr. gm. kat. Czaba- 
rówka objętych.

Nieruchomości te, wystawiona na licy­

tację, są ocenione na 479 zł. 50 ct. a mia 
nowicie: 1/5 część realn. whl. 210 objęta 
na 208 zł. 20 ct., I | l5 część realn. whl 676 
objęta na 30 zł. a 1/5 część realn. whl. 528 
objęta na 241 zł. 30 ct.

Najniższa cena wynosi 307 zł. 58 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w ziedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanych nierucho­
mości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Husiatyn, dnia 26 maja 1899.

L. cz. E. 304/99 (3) (5250)
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Starym Sączu, odbędzie się dnia 28 lipca 
1899 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 licyta­
cja  realności whl. 336 i 925 ks. gr. gm. kat. 
Stary Sącz objętych,! pierwsza wraz z przy- 
należnośeiami, składającemu się ze sprzętów 
gospodarczych.

Nieruchomość pierwsza, wystawiona na 
licytaeyę, jest ocenhna a to dom i budynki 
gospodarcze T _! zł., ogród na 275 zł. 
a przynależności zaś na 260 zł. 50 ct., zaś 
druga nieruchomość na 580 zł. 7o ct.

Najniższa cena pierwszej realności wy­
nosi 1248 zł. a drugiej 387 zł. 16 ct., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, obecnie zatwier­
dzone, i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na Karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho­
mości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Stary Sącz, dnia 26 czerwca 1899.

L. cz. YI. 75/84 (8) (5249 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Rozwadowie 

zawiadamia, iż celem zaspokojenia wierzytel­
ności Ascbera Brandmana, cessyonaryusza 
c. k. uprz. galie Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego w likwidacyi we Lwowie, w kwo­
cie 23 rat po 6 zł a. w z pn., odbędzie się 
w tut. sądzie w dniu 24 lipca 1899 o godz.' 
9 rano reiicytacya realności lwh. 268, 18 
i 19 ks. gr. gm. kat. Żabno, Goldy Apel 
mołol. Jossia, Mendla Herscba, Sttsla i Bsili 
Applow, Tomasza Macugi, Jakóba Madeja 
i Zofii Madej własnych.

Cena wywołania co do realności a) lwh 
268 stauowi kwotę 12L zł., b) lwh 18 sta" 
nowi kwotę 281 zł., c) lwh. 19 stanowi 
kwotę 70j zł.,! wadya zaś co; do a) kwotę 
13 zł., b) kwotę 24 zł., c) kwotę 7 zł

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w tut. sądzie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest p . » d w  dr. Jezierski w Rozwadowie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Rozwadów, dnia 20 maja 1899

§azeta Lwowska Nr. 153 a dnia 8 lipca 1899.
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L. cz. E. 331/98 (4) (5203 2— 3)

Na żądanie Abrahama Pellera, odbę­
dzie się dnia 12 lipca 1899 o godz. 91/, przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 2 w Frysztaku lieytacya 2/3 części 
realności whl. 344 gminy Frysztak, wraz z 
przynależnościami.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 600 zł.

Najniższa cena wynosi 400 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Frysztak, dnia 21 czerwca 1899.

L. cz. E. 340/98 (6) (4951 3 - 3 )
Na żądanie Judy Wertheimera, odbę­

dzie się 4 sierpnia 1899 o godzinie 11 rano 
w tut. Sądzie, biuro Nr. II. lieytacya połowy 
realności lwh. 184 ks. gr. gm. Krynica obję­
tej, masy spadkowej Berła Nadia własnej.

Nieruchomość ta oceniona na 1605 zł.
Najniższa cena wynosi 850 zł., poniżej 

tej ceny sprzedaż nie nastąpi.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

można przeglądnąć w biurze Nr. II. tego 
Sądu.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony c. k. notaryusz pan Jan Ariet 
w Muszynie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Muszyna, 8 czerwca 1899.

L. cz. E. 109/98 (5) (5087)
Na żądanie c. k. uprzyw. gal. akcyjnego 

Banku hipotecznego we Lwowie, przez pełno­
mocnika adw. dra Boińskiego we Lwowie 
zastąpionego, odbędzie się dnia 10 sierpnia 
1899 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 41 w Jaśle 
lieytacya majętności tabularnej „Osobnica" 
lwh. 329 ks. tab. c. k. sądu obwodowego 
w Jaśle objętej, dłużnika Adama de Laveaux 
własnej, wraz z przynależnościami, składa- 
jącemi się wedle protokołu opisania z dnia 
11 marca 1899 i z dnia 16 marca 1899 z 2 
folwarków:

1. w folwarku górnym z domu mie­
szkalnego murowanego, parterowego o 8-miu 
pokojach i kuchni, z murowanego budynku 
dla czeladzi dworskiej, stodoły murowanej, 
spichlerza murowanego, piątrowego papą 
krytego, kuźni murowanej gontem krytej, 
stajni murowanej z 4-ma chlewami gontem 
krytych, i

2. folwarku dolnego z budynkiem mie­
szkalnym drewnianym, stajnią murowaną 
i stajnią drewnianą, stodoły drewnianej i 
spichlerza murowanego.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona wraz z przynależnościami na 
kwotę 89.545 zł., przynależności zaś na kwo­
tę 5128 zł. a. w.

Najniższa cena wynosi 59.696 zł. 67 
ct. a. w., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 41.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości Die 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Celem strzeżenia praw osób intereso­
wanych, którym edyktu licytacyjnego lub 
też którejkolwiek z następnych lub innej 
uchwały, bądź wcale, bądź w należytym 
czasie nie możnaby doręczyć, ustanawia się 
p. dra Chwaliboga, adwokata z Jasła, kura­
torem. — Rzeczą jest kuratora osoby te tak 
długo zastępywać, dopóki one same się nie 
zgłoszą lub Sądowi innego zastępcy nie wy­
mienią, albo dopóki ich interes nie przesta­
nie wymagać zastępstwa.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 11 czerwca 1899.

L. cz. E. 912/98 (6) (5171)
Na żądanie p. Andryja Jamelskiego, 

odbędzie się dnia 10 sierpnia 1899 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 1 lieytacya 60/630 
części realności whl. 22 i 48/10080 części 
ciała whl. 29 ks. gr. gm. Wola michowa 
objętych.

Nieruchomości, wystawione na licyta­
cyę, są ocenione na 50 zł.

Najniższa cena wynosi 33 zł. 33 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Baligród, dnia 20 czerwca 1899.

L. cz. E. 692/98 (4) (5213)
Na żądanie Ignacego Zucha w Stryju, 

odbędzie się dnia 11 sierpnia 1899 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. II. lieytacya realności 
whl. 118 gminy Sulatycze objętej, składającej 
sie z parcel gruntowych 558, 1281/1, 1281/2, 
1625/1, 1625/2, 1628/1, 1628/2 1811/1, 3366, 
3367, 2601, 83, 2506.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tacyę, jest oceniona na 185 zł.

Najniższa cena wynosi 138 zł. 75 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokół ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez pr zybieie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żurawno, dnia 31 marca 1899.

L. cz. E. 535/98 (13) (5245 1—2)
Na żądanie ogólnego-rolniczo kredyto­

wego Zakładu dla óalicyi i Bukowiny w li- 
kwidacyi, odbędzie się dnia 1 sierpnia 1899
0 godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV. w Rudkach 
lieytacya należącej do Wasyla i Maryi Ron- 
dziaków realności objętej wyk. hip. 92 kg. 
gminy Rozdziałowice, wraz z przynależno­
ściami, składającemi się z domu mieszkal­
nego, trzech budynków gospodarskich i in ­
wentarza martwego.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 2098 zł., przynależno­
ści zaś na 488 zł

Najniższa cena wynosi 1724 zł,, poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na^ powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rudki, dnia 11 czerwca 1899.

L. cz. E. 219/99 (5) (5251)
Na żądanie Kunegundy Wójcikowej, 

odbędzie się dnia 1 sierpnia 1899 o godz. 9

przed południem w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 2 lieytacya realności whl. 11 
ks. gr. gminy Moszczenica niina, wraz z 
przynależnościami, składającemi się z inwen­
tarza żywego i martwego.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 8725 zł. 50 ct., przynale­
żności zaś na 348 zł.

Najniższa cena wynosi 6049 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne obecnie zatwier­
dzone z tern sprostowaniem, że wadyum wy­
nosi 908 zł., cena szacunkowa 9073 zł. 50 
ct., a najniższa cena 6049 zł. i odnoszące 
się do tej nieruchomości dokumenta może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w Sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamia­
ne będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Stary Sącz, dnia 30 czerwca 1899.

L. cz. E. 949/98 (8) (5140)
Na żądanie p. Mendla Kornfelda, odbę­

dzie się dnia 10 sierpnia 1899 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 1 lieytacya realności whl. 
133 gra. Solinka objętej, a w przysiółku 
Rostoki górne położonej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1500 zł.

Najniższa cena wynosi 1000 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Baligród, dnia 20 czerwca 1899.

L cz. E. 558/98 (3) (5243)
Na żądanie Markusa Herscha Steinera, 

kupca w Lisku, odbędzie się dnia 4 sierpnia 
1899 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II. w Lisku 
lieytacya 1/3 części ciała hipot. wyk. hip.
1. 61 ks. grunt. gm. kat. Beźmichowa dolna 
objętego, bez przynależności.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 110 zł. a. w.

Najniższa cena wynosi 73 zł. 33 ct.., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
l ie y ta c y a  byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby b y ć  już ze skutkiem podnoszone

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wanie licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu n i­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Lisko, dnia 20 czerwca 1899.

Konkursa.
L. 430 Pr. R. sz. kr. (5216 2— 3)

Ogłoszenie konkursu.
Niniejszem ogłasza się konkurs na po­

sadę nauczyciela filologii klasycznej jako 
przedmiotu głównego i języka polskiego jako 
przedmiotu pobocznego w c. k. gimnazjum 
św. Jacka w Krakowie, ewentualnie na taką 
samą posadę w innym zakładzie.

Do tej posady przywiązana jest płaca 
z dodatkami w myśl ustawy z dnia 19 wrze­
śnia 1898.

Kompetenci winni wnieść podania opa­
trzone w potrzebne dokumenta za pośred­
nictwem przełożonej władzy do Prezydyum 
c. k. Rady szkolnej krajowej najpóźniej do 
dnia 15 lipca b. r.

Prezydyum c. k. Rady szkolnej krajowej 
we Lwowie.

Lwów, dnia 1 lipca 1899.

D 312 (5217 2 - 8 )
Ogłoszenie konkursu.

Na mocy oozporządzenia Wysokiego 
Ministerstwa Oświaty z dnia 28 maja 1899
1. 13058 ogłasza podpisana Dyrekcya kon­
kurs na posadę rzeczywistego nauczyciela 
mechaniki budowniczej, mechaniki teorety­
cznej i encyklopedyi maszyn.

Z posadą tą, obsadzić się mającą od 1 
września 1899 łączy się płaea 1400 zł. ro­
cznie, dodatek aktywalny 300 zł. rocznie, 
jakoteż prawo uzyskania z czasem 5 kwin- 
kweniów pierwsze dwa po 200 zł., dalsze 3 
po 300 zł. a. w. rocznie.

Podania, wystosowane do Wysokiego 
Ministerstwa wyznań i oświecenia, przesłać 
należy na ręce Dyrekcyi i zaopatrzyć w cur­
riculum vitae, dalej w dowody zawodowego 
uzdolnienia, jak niemniej w dowód dokładnej 
znajomości języka polskiego.

Termin konkursu upływa z dniem 24 
lipca 1899.

Z Dyrekcyi c. k. państwowej szkoły 
przemysłowej

W Krakowie, dnia 3 lipca 1899.

L. 312 (5217 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Na mocy rozporządzenia c. k. Rady 
szkolnej krajowej z dnia 25 maja 1899 1. 
10574 ogłasza podpisana Dyrekcya konkurs 
na posadę asystenta do konstrukcji maszyn.

Z posadą tą, obsadzić się mającą od 1 
września 1899 łączy się remuneraeya 600 
zł. rocznie,.

Podania wystosowane do c. k Rady 
szkolnej krajowej we Lwowie, przesłać nale­
ży na ręce Dyrel :yi i zaopatrzyć w curricu­
lum vitae, dalej w dowody zawodowego uzdol­
nienia, jak niemniej w dowód dokładnej 
znajomości języka polskiego. Kandydaci o 
studyach akademickich mają pierwszeństwo.

Termin konkursu upływa z dniem 24 
lipca 1899.

Z Dyrekcyi c. k. państwowej szkoły 
przemysłowej.

W Krakowie, dnia 3 lipca 1899.

L. 62129/11 (5222 1— 3)
K O N K U R S .

Na posady ekspedyentów przy c. k. u- 
rzędach pocztowych:

w Wiązownicy w powiecie Jarosłowskim 
i w Jaremczu, w powiecie nadwórniańskim, 
za kontraktem służbowym i kaucyą po 200 zł. 

Z poborami dla Wiązownicy: 
płaca rocznych 200 zł. i ryczałt kan­

celaryjny 60 zł. 
dla Jaremcza:
Płaca rocznych 200 zł., 
ryczałt kancelaryjny 60 i wynagrodze­

nie 300 zł. na posłańca pieszego do tamtej­
szego dworca w celu odnoszenia i przyno­
szenia odchodzących i przychodzących posy­
łek pocztowych.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
18 lipca b. r. do Dyrekcyi poczt i telegra­
fów we Lwowie.

Z c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów dla 
Galicyi.

Lwów, 2 lipca 1899.

L. 737.
C. k. Rada szkolna okręgowa w Gorli­

cach ogłasza niniejszem konkurs celem sta­
łego obsadzenia następujących posad nau­
czycielskich :

1. Na posadę starszego nauczyciela 
szkoły 5-klasoweJ mieszanej w Bieczu. Pier­
wszeństwo mają kandydaci z egzaminem do 
szkół wydziałowych z grupy III.

2 Na posadę nauczyciela (lki) młod­
szego (ej) szkoły 5-klasowej mieszanej w 
Bieczu.

Pobory przywiązane do powyższych po­
sad określone są ustawą z dnia 5 maja 1896 
(Dz. u. kr. Nr. 34).

Podania należycie udokumentowane, za­
opatrzone w tabelę kwalifikacyjną, wnieść 
należy za pośrednictwem swej władzy prze­
łożonej do tutejszej c. k. Rady szkolnej o- 
kręgowej najpóźniej do 16 sierpnia b. r.

Gorlice, dnia 11 czerwca 1899.
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L. 570.

Dodatkowo do konkursu z dnia 21. 
kwietnia 1899 1 449 ogłasza się niniejszem 
konkurs na posadę nauczyciela kierującego 
szkoły 2-klasowej w Torskiem z roczną pła­
cą 850 złr. i dodatkiem za kierownictwo 
50 złr.

W szkole tej jest język wykładowy ruski,
Podania zaopatrzone w dokumenta słu­

żbowe tabelę kwalifikacyjną i wykaz służbo­
wy należy wnosić za pośrednictwem przeło­
żonej władzy do c. k. Rady szkolnej okrę­
gowej w Zaleszczykach do dnia 16 sier­
pnia 1899.

G. k Rada szkolna okręgowa.
Zaleszczyki, dnia 15 czerwca 1899.

L. 736.
Niniejszem ogłasza się konkurs na po­

sadę starszego nauczyciela i posadę młod­
szego nauczyciela 5-klasowej szkoły męskiej 
w Podhajcach z płacą klasy IV. po myśli 
ustawy z dnia 5 maja 1896. Język wykła­
dowy polski.

Podania należycie zaopatrzone we wszy­
stkie dokumenta służbowe należy wnosić do 
c. k. Rady szkolnej okręgowej najpóźniej do 
16 sierpnia 1899.

0. k. Rada szkolna okręgowa.
Podhajce, dnia 21 czerwca 1899.

L. 940.
W okręgu ezortkowskim jest do tym ­

czasowego obsadzenia od 1 sierpnia b. r. 15 
posad etatowych i 13 n&detatowych.

Podania należy wnosić do c k. Rady 
szkolnej okręgowej w Czortkowie w termi­
nie do końca lipca 1899.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Czortków, dnia 26 czerwca 1899.

L. 15920 (5221 1 3)
Ogłoszenie konkursu.

Niniejszem ogłasza się konkurs na po­
sadę Dyrektora c. k. Seminaryum nauczy­
cielskiego męskiego w Rzeszowie w VII. kl. 
rangi służbowej, ewentualnie na opróżnić 
się mogącą posadę dyrektora innego Semina­
ryum nauczycielskiego. Z posadą rzeczoną 
połączone są pobory służbowe i prawo do 
> obierania dodatków pięcioletnich unormowa­
ne ustawą z 19 września 1898 Dz. u. p. 
Nr. 174.

O tę posadę ubiegać się mogą Dyrekto­
rowie seminaryów nauczycielskich i szkół 
średnich, okręgowi inspektorowie szkolni i 
nauczyciele główni seminaryów nauczyciel­
skich, tudzież profesorowie szkół średnich.

Podania zaopatrzone w wypęłuioną ta­
belę kwalifikacyjną w języku niemieckim, 
wmni kompetenci wnieść na ręce przełożo­
nych Rad szkolnych okręgowych, względnie 
Dyrekcyi szkół średnich i seminaryów nau­
czycielskich najdalej do 25 lipca br.

Z c. k Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dn a 4 lipca 1899.

L. 550/899 pr (5183 2 - 3 )
k o n k u r s .

Prezydyuin Magistratu st m. Lwo­
wa rozpisuje niniejszem konkurs na 
jedną posadę oficjała manipulacyjnego 
w XI. randze z płacą roczną 800 zł., 
dodatkiem akty walnym 180 zł. i dwu- 
krotnem podwyższeniem płacy o 100 
zł. po 4-m względnie 8-śmiu latach 
służby na tej samej posadzie.

Kandydaci winni wykazać s ię :
1). ukończeniem czteru niższych 

klas gimnazyum lub szkoły realnej,
2). ukończeniem 18-tu a nieprze- 

kroczeniem 40 lat życia,
3). dostateczną praktyką w mani- 

pulacyi urzędowej,
4). czytelnem i pięknem pismem.
Podania własnoręcznie pisane wno­

sić należy do Prezydyuin Magistratu 
w terminie do 15 lipca 1899.

Z Prozydyum Magistratu kr. stoł. m. 
Lwów, 17 czerwca 1899.

L. 13357 ~ (5044 3 - 3 )
KONKURS

C. k. Starostwo w Cieszanowie rozpisu­
je niniejszem konkusr na posadę zastępcy pro­
wadzącego metryki izrselickie dla zwiększo­
nego izraelickiego okręgu metrykalnego w 
Lipsku.

Ubiegający się o tę posadę winien 
wnieść do tutejszego c. k. Starostwa w ter­
minie do 15 lipca 1899 własnoręcznie napi­
saną prośbę winien wykazać d o k u m e n t a m i  
rodzaj zatrudnienia i wykształcenia swego.

Do prośby ma być również dołączone 
świadectwo moralności kendydata i jego me­
tryka urodzenia. Zastępca prowadzącego me­
tryki musi stale zamieszkiwać w miejscu 
Urzędowania i wrazie zastępstwa uprawnio- 

m będzie do pobierania taryfowych nale- 
' ii.

Cieszanów, dnia 24 czerwca 1899.
C. k. Starosta.

Upadłości.
L. cz. S. 7/99 1 (5225 1 - 3 )

C k. Sąd obwodowy w Rzeszowie Od­
dział V na zasadzie §. 62 ord. konk. zezwo­
lił na otwarcie konkursu na majątek Izaaka 
Flaumendorfa, a mianowicie na majątek ru­
chomy, gdziekolwiekby się takowy znajdo­
wał, a na majątek nieruchomy o tyle, o ile 
takowy położonym jest w tych krajach, w 
których ord. kon. z dnia 25 grudnia 1868
obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia  
się p. Bolesława Dzianotta, c. k. radcę sądu 
krajowego, a tymczasowym zarządcą masy 
p. dr. J a n a  Dzierżyńskiego, adwokata krajo­
w ego w Rzeszowie.

W ierzycieli wzywa się niniejszem , aby 
na term inie dnia 14 lipca 1899, przed ko­
misarzem konkursowym wyznaczonym , za 
przedłożeniem dokumentów, które by ich pre- 
tensye wykazywały, oświadczyli się co do po­
twierdzenia tymczasowego zarządcy masy, lub 
co do ustanowienia innego, tudzież, aby w y­
brali wydział w ierzycieli.

O, k. Sąd obwodowy wzywa tych wle­
cieli, którzy swych pretensyj przeciwko ma­
sie konkursowej chcą dochodzić, aby tako­
we nawet w tym przypadku, gdyby się pro­
ces w toku znajdował, do dnia 26 sierpnia 
1899 w c. k. sądzie obwodowym w Rzeszo­
wie, według przepisu ordynacyi konkursowej, 
unikając szkodliwych skutków prawa zgłosi­
li, a na terminie w dniu 15 września 1899 o 
godzinie 10 rano w biurze komisarza kon­
kursowego oznaczonym uwierzytel nili i swo- 
jo wnioski co d.o ozn&czGnisi piorwszonstwEi 
swych pretensyj poczynili.

W ierzycielom, którzy pretensyę swoją 
zgłoszą, a na owym term inie będą obecni, 
przysłużą prawo na m iejsce tym czasowego  
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału  
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra­
wiali, powołać inne osoby, w których zaufa­
nie pokładają.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczone będą w urzędowej 
„Gazecie Lwowskiej".

Termin do likwidacyi oznaczony, jest 
zarazem terminem co do układów z w ierzy­
cielami.

Rzeszów, dnia 1 lipca 1899. 
j

Kuratele
L. cz. P. 207/99 (5) (5151 3—3)

Hnat Uaiatycki został uznany za umy­
słowo chorego, kurab rem ustanowiono Pawła 
Uniatyekiego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Tłumacz, dnia 80 maja 1899.

L. cz. L. 3 98 (6) (5134 3—3)
Sebastyan Hawrot ze Strzałkowic został 

uznany marnotrawcą a kuratorem jego usta­
nowiono Jana Trupkiewicza ze Strzałkowic. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sambor, 23 czerwca 1899.

L. <z L. 1199 4 (4950 3— 3)
Wasyl Petryków i Marka z Fedaków 

Rudak 2-śl Petryków z Paryszcz uznani zo­
stali marnotrawcami.

Kuratorem ich Antoni Pawłusiewicz, 
gospodarz z Paryszcz.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Nadwórna, dnia 9 maja 1899.

L. 6 i 7/99 (3) A. 99/99 (5166 3—3)
Teodor i Wasyl Sywaki Iwana ze Ste- 

cowy a to pierwszy z powodu napadów epi­
lepsji a drugi z powodu głupkowatości od­
dani pod kuratelę.

Ich kuratorem Ołeksa Sywak Iwana 
ze Stecowy.

C. k Sąd powiatowy, Oddział I. 
Sniatyn, dnia 24 maja 1899.

L. cz. S. 8|99 15 (5226)
0. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie Od­

dział V. zawiadamia, że w sprawach konkur­
sowych O basza Frohlicha i Salamona Nat- 
tla komisarzem konkursowym ustanowiony 
został c. k. radca Sądu krajowego p. Dzia- 
nott w miejsce dotychczasowego c. k. sę­
dziego powiatowego w Głogowiu p. Kijasa.

Rzeszów, 30 maja 1899.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. 98/99 (2) (5258)

OGŁOSZENIE.
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości.
O. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie orzekł na mocy §§. 489 i 49o 
p. k. i §. 87 u. pr., że treść artykułu umie­
szczonego w Nr. 13 czasopisma: „Głos kole­
jarza" z dnia 1 lipca 1899 pod napisem „Do 
Zimuej Wody" w ustępie od słów: „Dzieci 
nasze" do „składać się musiała", zawiera 
znamiona występku z §. 300 uk. zatem uspra­
wiedliwioną jest zarządzona przez c. k. Pro­
kuratora rządowego konfiskata tego czaso­
pisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu a za­
brany nakład ma być zuiszczouy.

Lwów, dnia 5 lipca 1899.

(5257)M cn. lip - 96/99 (2)
O rO J łO H IE H e !

B IsieHH Gro Be.iHHecTBa Ii,icapn!
Ił, K- p J A  KpaeBHH ąjir cnpaB icapHHX

y  JtbBOBi piuuiii Ha no^CTaBi §§. 489 i 493 
3aK Kap. i § 37 3aic npac., mo suicT apTii- 
kjjiib  vMimeHHx b uiic-ai 13 uaconncH „Upo- 
Ma/i,cKii& r ° Joe“, 3 Ahh 1 iiBUHfl 1899 ni,a, 
nanaceio: 1 „Tapac HleBueHKO" Big c.iis 

I I p a B A a  B  r a j i t m m n “  c j h b  „ A a B a H T f c

xAOniB“ i BVt „gfpa łBana <ł>panKi“
<vriB „3 xaonaMn - 2 „ Hic AÓaioTb no.nb- 

CBi naHB npo npoctBiTy pyctKix xuonin“ 
BX£ c.ais „Otmch q k. icpaeBa Pafla“ A0 c.Ab 

x.sonaM Aoópa" Aa.iBme Bi# mib „Taiia po
6 o T a “  ^o ca k  „HHaKm,i yuiiTCJii'' i Bi# c-nie

HenasHCTB a He xony“ go caib „aa mo 
” KVBaTH“ MiCTHT B coói 3HaMeHa 3J10HHHy
g ą 65 a i uporana §. 300 i 302 3. k .
i npOTO yenpaBeAanii.noHa sctb 3apa patena
uepe3 q. k. UpoicypaTopa qepacaBHoro koh- 

(IńeKaTa cei naconncu.
B HacbaiqoK Toro pnneHa sooponeHe 

eeTB ^aabine mapeHe t h x  apTHicyaiB a aa- 
ónaHHH HaicaaA Mae 6yTH ajiHLgCHiit

JfcBiB, flHa 5 jiniiHa 1899.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 68.074 • (5187 2— 3)

W E Z W A N I E
do zasuspendowanego adjunkta urzędu podat­

kowego w Przemyślanach 
K a z i m i e r z a  O p o l s k i e g o .

Ponieważ Kazimierz Opolski zasuspeu- 
dowany adjunkt urzędu podatkowego w Prze­
myślanach zasądzony orzeczeniem dyscypli­
narnym e. k. krajowej Dyrekcyi skarbu z dnia 
14 lutego 1899 1. 121.677/93 na karę wy­
dalenia ze służby za przywłaszczenie sobie 
pieniędzy podatkowych, wydalił się z miejsca 
służbowego i nie doniósł o miejscu swego 
pobytu, wzywa się go niniejszem w myśl 
Najwyższego postanowienia z dnia 24 czerwca 
1835 ogłoszonego dekretem byłej kamery 
nadwornej z dnia 9 lipca 1835 1. 28.289 
(Zbiór norm. skarb, z r. 1835 str. 151), aby 
w przeciągu czterech tygodni, licząc od dnia 
ogłoszenia niniejszego wezwania w części 
urzędowej Gazety lwowskiej powrócił do 
miejsca służbowego i zgłosił się w c. k. Sta­
rostwie w Przemyślanach po odbiór orze­
czenia dyscyplinarnego, gdyż w razie prze­
ciwnym wydane przeciw niemu orzeczenie 
dyscyplinarne uważać się będzie za prawo­
mocne i wykreśli się go ze stanu osobowego 
urzędników względnie adjunktów podatko­
wych.

Lwów, dnia .26 czerwca 1899.
Korytowski.

wodniczącym, a zastępcami jego radców sądu 
krajowego: Jana Staruszkiewicza, Włodzi­
mierza Janowskiego i dr. Teodozego Hu- 
bricha.

Prezydyuin c. k. Sądu obwodowego.
Sanok, dnia 27 czerwca 1899.

L. cz. T. 6 | 99 3 (4896 2—3)
0. k. Sąd obwodowy w Przemyślu wzywa 

posiadacza książeczki wkładkowej Nr. 3463 
przez stowarzyszenie bankowe dla handlu 
i przemysłu w Przemyślu wydanej w dniu 
19 lutego 1894 na kwotę 700 zł. opiewającej 
w dwóch egzemplarzach a to unieat i du­
plikat na imię Leiby Rohrberga i Gittli 
Strickler wystawionej, aby w ciągu roku ta­
kową sądowi przedłożył, gdyż inaczej ksią­
żeczka ta uznaną zostanie za nieważną.

Przemyśl, 10 czerwca 1899.

L. cz O. II Pfi/99 (5207 2 - 3 )
Przeciw Rachli Glasmanowej, której 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Mielcu 
przez Israela Kliegera pozew o 300 zł.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 2 sierpnia 1899 9 rano.

Celem strzeżenia praw Rachli Glasma­
nowej, ustanawia się p. Markusa Horowitza 
w Mielcu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ra- 
chlę Glasman w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, nopóki ona w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mielec, dnia 15 czerwca 1899.

L. 2502 (5223)
OGŁOSZENIE.

Urzędownie autoryzowany inżynier 
górniczy Stanisław Sokołowski, z sie­
dziby wT Sierszy, złożył dnia 25 czer­
wca 1899 przepisaną przysięgę i jest 
od tego dnia upoważniony do wyko­
nywania tego uprawnienia.

Z c. k. Starostwa górniczego.
W Krakowie, dnia 2 lipca 1899.

O. k. Starosta górniczy: Wachteł.

L. cz. Prez. 1494 18 P |99 (5170 8 - 3 )
Jego Ekscelencya Pan Prezydent c. k. 

wyższego sądu krajowego we Lwowie zamia­
nował dla 3 z dniem 28 sierpnia 1899 o go­
dzinie 9 rano się rozpoczynającej zwyczajnej 
kadencyi posiedzeń sądów przysięgłych na 
rok 1899 przy c k. sądzie obwodowym w Sta­
nisławowie przewodniczącym sądów przysię­
głych c. k. radcę dworu jako pi-ezydeota sądu 
obwodowego Edmunda Duniewicza, a zastęp­
cami przewodniczącego c. k. wiceprezydenta 
sądu obwodowego Artura Fangora, tudzież 
ra d c ó w  sądu krajowego Juliusza Turteltauba, 
Włodzimierza Mandyezewskiego, Michała 
Nowackiego, Floryana Malinow. kiego, Apo­
linarego Ebenbergera i Jó:efa Karanowicza.

Stanisławów, 27 czerwca 1899.

L. cz. Prez. 1142 18 P|99 (519-3 2 - 3 )
Jego Ekscelencya pan Prezydent c. k. 

wyższt-go sądu krajowego mianował dla trzeciej 
zwyczajnej dnia 28 sierpnia 1899 o godzinie 
9 przed południem rozpocząć się mającej 
kadeneyi posiedzeń sądu przysięgłych przy 
c. k. sądzie obwodowym w Sanoku Prezy­
denta tegoż sądu dr. Adolfa Sahanka prze­

L. cz. T. 12/99 2 (4887 2— 3)
O. k Sąd krajowy cyw. w Krakowie 

wdrazt postępowanie amortyzacyjne i wzywa 
każdego ktoby posiadał kwit zastawniczy 
Nr. 7359 wydany przez Filię e. k. uprzyw. 
gal. akcyjnego Banku hipotecznego w Kra­
kowie na zastawione u tejże filii w dniu 9 
lipca 1898 przez Franciszka Jastrzębskiego 
2 losy włoskiego czerwonego krzyża a mia­
nowicie los Ser 11.523, Nr. 11 i los Ser. 
10.761 Nr. 33 za kwotę 10 zł., aby kwit ten 
przedłożył tut. sądowi w przeciągu 1 roku 
6 tygodni i 3 dni licząc od dnia ostatniego 
ogłoszenia edyktu w Gazecie lwowskiej po 
upływie bowiem tego czasu na ponowną 
prośbę Franciszka J a s t r z ę b s k i e g o  k w it. t e n  
za umorzony uznany zostanie.

Kraków, dnia 15 czerwca 1899.

L cz. IX. 5195 151VI (4860 2 -
Wzywa się niewiadomego z miejs 

pobytu Moritza Zeusa ażeby się w ciągu 
dnego roku od dnia trzeciego ogłoszenia te 
wezwania w Gazecie Lwowskiej do spad 
po Gitli Zins w dniu 29 czerwca 18 
w Krakowie zmarłej bądź osobiście bą 
przez pełnomocnika zgłosił, w razie bowii 
przeciwnym pertraktacya spadku ze zgłas: 
jącymi się spadkobiercami wraz z kuratori 
Moritza Zinsa przeprowadzoną zostanie.

O. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia i7  kwietnia 1899.

L. cz. IV 201/97 5 (4916 2 - 3
Dnia 16 marca 1897 zmarła w Skory 

kach bez pozostawienia rozporządzenia osta­
tniej woli Julia 1 v. Kusz 2 v. Bogacz po 
zostawiwszy córkę M&ryę Kusz przebywając! 
w Rossyi. Gdy miejsce pobytu Maryi Kuss 
jest nieznane, ustanawia się dla niej kura­
tora w osobie Demka Paszuka ze Skoryk i 
wzywa się Maryę Kusz, by w ciągu 1 roki 
oświadczenie swe do spadku wniosła, gdy: 
inaczej pertraktacya spadku z kuratorem daie, 
prowadzona będzie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Nowcsioło, dnia 10 kwietnia 1899.

L 182 (5176 3 - 3 )
Dr. Aleksander Spett wpisany zoslał 

na listę adwokatów z siedzibą w Przemyślu. 
Z Wydziału Izby Adwokatów. 

Przemyśl, dnia 1 lipca 1899.

L <z. Ow. 1428/99 1 (490
Przeciw Henrykowi Grobtuchowi, któreg 

miejsce pobytu jest nietnane, wniesiony 
został do c. k. sądu obwodowego w Taro 
wie przez firmę Kossueh Janoss pozew 
300 zł. a. w.

Na podstawie pozwu wydano wekslow 
nakaz zapłaty Cw. 1428/99 1.

Celem strzeż-mia praw Henryka Gro 
tueha, ustanawia się p. adw. Hochberga 
Tarnowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie He: 
ryka Grobtucha w rzeczonej sprawie na jef 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w s
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie a 
mianuje.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Tarnów, dnia 2i  czerwca 1899.
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„FLIRT* „ K R A J *
Najlepsze tutki i bibułki w książeczkach 

z papieru sassowskiego wyrobu
S .  W .  N i e m o j  o w a k i e g o

w e  L w o w i e .
Wszędseie do małpycia. 254

O rffilig s®  a ^ ł e s s ^ e B s i s  
od wyrazu petitem l 1/* centa, tłustym 

petitem dwa centy.

K u p i ę  r e a l n o ś ć  n a  przedm ieściu Lwowa, 
w p ięknej zdrowej okolicy, sk ładającą się z 

domu m ieszkalnego, stajni, ogrodu owocowego wię­
kszego i warzywnego, oraz około dziesięciu morgów 
dobrego urodzajnego grun tu , w tym  łąk i. Zgłoszenia 
listow ne: A jencya dzienników, Lwów, pasaż Haus- 
m ana 9, pod „18 K n p ię“. Pośrednictw o wykluczone.

Najdelikatniejsze harceńskie kanarki
p i ln ie  ś p ie w a ją c e

w łasnego chowu, z najpiększym i tu ram i spiew nem i 
odsprzedaję po 8, 12, 15 i 20 m arek  za zaliczką 
Próba w przeciągu ośm iu dni. K a talog i bezp łatn ie  

W . H e e r in g , w  St. A n d re a s b e rg  427
(Prow incya H annoyer). 471

Dywany perskie 1 portyery
praw dziw e (starożytne) sprzedaje, kupnje i wy­

pożycza, jakoteż przyjm uje do przechowania
Skfrd dywanów ,,AU LOUVEE“

Lwów, ul. Sykstuska 1. 6.
U lgi w sp ła tach  wedle umowy.

N a  żądanie w ysyłam y nasze bogato ilustrow ane 
cenn ik i darmo i opłatn ie. 835

B z e p ę  p a s t e w n ą
ścierniankę (Stoppelriibensamen) nasie­
nie pewne i świeże, litr 1 zł., poleca 

B u l s i e w i c z ,  skład nasionJ.
w Boelini. 710

r r przy ul. Długosza 1. 31 
jest z wolnej ręki do 
sprzedania.

T akże i  n a  r a ty  b es  po d w y ższen ia  
cen  dywany, portyery, chodniki, kołdry 
watowane, kapy na stoły i łóżka, koce, 
dery na konie, jakoi eż wszelkie artykuły 

potrzebne do urządzenia domowego
w  s k ła d z ie  d y w a n ó w  885 

„TEPPIOHHAUS AU LOUYBE“ 
Lwów, ui. Sykstuska 6 ( Passż H&usmana) 
N a prowineyę w ysyła  się cenniki g ia tis  i franko.

Mn dla P. T. [Jrzęfliów i dobrze
bezUlgi w spłatach wedle umowy 

podwyższenia cen.
Oddział dla bielizny męskiej.

Koszule męskie po zl. I-—, |-50, 2 — do 3.
Koszule nocne po zł. I 50, 2 ‘— do 2 50.
Kołnierze w najm odniejszych fasonach tuz in  z ł. 2-40. 
Manszety „ „ „ 4 2 0 .
Kalesony po zł. I1— , 125 , 150 do 180.
Chustki do nosa tuzin po zł. 1-50, 2 '— , 3 — do 4 —.
Oddział dla bielizny damskiej i  na stół, 

tudzież towarów lnianych.
Koszule damskie, kaftaniki i majtki po zł. !•—, 150

do zł. 2 - .
Szyfony, m etr po 20, 25, 30 i 35 ct.
Płótno na  prześc ierad ła, bez szwu, m etr po 60, 70, 

90 ct. i zł. I 20.
Garnitury stołowe do kawy i h e rb aty  z odpowie- 

dniem i serw etkam i d la  6 i 12 osób po zł. 1*90, 
2 .50, 3 '— i wyżej.

Ręczniki po 30, 50, 30, ct. do zł. I1—.
Osobny oddział d la dywanów, p w fy e r, firanek, 

kap na  stoły i łóżka, ko łder, ksców^Śnodników, der 
na  koni, cerat, linoleum.

P rzy  zakupnie całyeh wypraw ślubnych udzie­
lam y również ulgę w sp ła tach .

Pisem nie lub ustnie należy  się zgłosić do m a­
gazynu AU LOUYRE we Lwowie, ul. Sykstuska I. 6 
(pasaż Hausmana).

N a żądanie wysyłam y n a  prow ineyę cenniki 
g ra tis  i franko.

l a b y w a  s i ę
zabytki przemysłu artystycznego, prze­
ważnie polskie, a przytem stare sztychy, 
miniatury i wszelkie antyki. Muzeum 
przemysłowe w ratuszu od g. 10—2.

n n r w m
o l k a f c c h * #IN o w o śc i w  p a r a s . . . . . . _____ ___

kapeluszach , b luzach , r ę k a w ic z k a c h ,^  
w elo n ach , k o ronkach  i w s tąż k ach Jf

po zadziwiająco n isk ich  cenach. „
„Msison de Nouve»at®8“ Madame '“J 

Berts Fiedler, 83>7̂ |
#  Lwów, pisę Kapitulny 1. §. ' j

M M  M M w

Nowości

268. K azet., Scherzo. Zbiór w ierszy, t. I., 12 et.
269. U rbańsk i. Z za ku lis i ze św iata, t. V II, 12 ct.
270. F red ro . Odludki i poeta, 12 ot.

Dalsze tom iki w druku
Z wydawnictwa ustaw kraj. i państw. 

Ilo ła ira  pr-as&ara
z 17 g rudu ia  1862 r. z wszystiriemi odoosząeem i się 

do niej ustawam i i rozporządzeniam i, i
Ustawa o prawie aiitorsklem

na dzie łach  lite ra tu ry , sztuki i fotografii z dn ia  26 
grudnia 1895 r. z odnoszącem i się do niej rozporzą­
dzeniam i wykonawezemi. przełożone i objaśnione na  
zasadzie orzeczeń Najwyższego Sądu i motywów 

ustawowych. Cena 1 zł.
Polecamy po cenie zniżonej

Nowa Bibliotece RodzinnaU i. o
składającą  się z 6 tomów w 12-ee, po stron  150 do 
200, ozdobnie w płótno oprawnych. Każdy tom sta ­

nowi całość i może być osobno nabyty.
Cena pojedynczego temu zamiast 50 ct. zni­
żona na 35 ct., z przes. pocztową 40 ct — 
Cena kompletu (6 tomów) zamiast 8 zł. zni­
żona na 1 zł. 50 et. z przes. poczt. 1 zł. 90 ct. 

Do nabycia w ekspedycji nakładów

W . Z u c k e r k a n d la
L w ó w ,  P asaż  H au sm an a  1. 9

i w każdej księgarni.
K a ta lo g i  g r a t i s  i f r a n k o .

Zawiadomienie
dla c. k. Urzędników.

Ulgi w spłatach wedle umowy 
bez podwyższenia cen

udzielam y w szyst­
kim c. k. urzędnikom 
państwowym I pry­
watnym, księżom, 
adwokatom, leka­
rzom, właścicielom  
jako też wszystkim  
na dobrem stanowi­
sku będącym osobom 
w razie potrzeby za- 
kupna towarów lnia­
nych i płóciennych 
jako to : szyfonów, 
gradłów, bielizny na 
pościel I stołowej, 
prześcieradeł, goto­
wej bielizny, męskiej, damskiej i dziecinnej tudzież 
dywanów ściennych nad 1 przed łóżka, salonowych, 
do jadalń ! innych pokoi, do cerkwi I przed ołtarze, 
dalej chodników, koców, kołder watowanych, der na 
konie, cerat, linoleum, kap na stoły I łóżka, makatów, 

gobelinów 1 wiele Innych potrzebnych artykułów. 
P rzy  zakupnie eałych wypraw ślubnych udzie­

lam y rów nież u le  w apłataeh.
P isem nie lub ustnie należy  się zgłosić do 

M agazynu „ A U  L O U V B E “ , we Lwowie, ul. Sykstu- 
sea  6. (Pasaż H ausm ana).

JEa ż ą d a n ie  w y sy ła m y  n a  p ro w in e y ę  c en n ik i 
g r a t i s  i  f ra n k o . 885

162 sztuk tylko Prawie za darmo! za I zł. 75 ct.
1 wspaniały, pozłacany zegarek z 3 1. gwar, z e^eganekim łańcuszkiem goldynowym, 

łudząco podobny do złotego, 1 garnitur spinek do koszuli i manszetów, ze złota double, 
z patentowanym zamkiem, 1 papierośnica, 1 cygarniczka, 1 bardzo elegancka broszka, 
nowość paryska, 1 szpilka do krawatki z imitacyą brylantu , 1 para kolczyków z imitacyą 
brylatu, bardzo łudzące podobieństwo, 1 piękny pierścionek męski, pozłacany z kamieniem 
(także dla pań stosowny), 1 notatka, 1 pudełko na zapałki (z metalu), 1 lusterko kieszon­
kowe z etui, 1 paryska szczoteczka do zębów, 3 sztuki bardzo ważnego przedmiotu, po­
trzebnego dla pań i panów, 22 sztuk angielskich przedmiotów do korespondecyi i 120 sztuk 
rozmaitości. Wszystko to może być użyte w w domu. Tych 162 sztuk razem z zegarkiem 
który sam wart jest 1 zł. 75 et., można dostać tylko przez krótki czas za zaliczką poczto­
wą w biurze wyselki zegarków amerykańskich

F. W in d isch a  w  K rak ow ie nr. X V I .

C Y R K  H E N R Y
Dziś w sobotę dnia 8 lipca

d w a  p r z e d s t a w i e n i a
O g. 4 po po łudniu  po cenach zniżonych, 15 najlepszych num erów  

zupełnie jak  wieczorem. Na popołudniow em  przedstaw ieniu

O lb r z y m i s ł o ń  „ J o s m i” ,
W ieczorem  o g. 8 hum orystyczne przedstaw ienie. Jeszcze tylko 3 dni 

występ sław nych nurków  trzech sióstr W alienda.
l o x  - w  l s : - u . c ł 3 . r L l

Wielka pantomina baletowa.
Ju tio  w niedzielę o g. 8 wieczór przedstaw ienie.

W ie Towarzystwo ma u r n y  sio m u
przedtem Spółka komandytowa Juliana Wauga 

w e  L w o w i e ,  u l i c a ;  K o ś c i u s z k i  1 .  5
poleca na sezon jesienny

n a w o w y  s i t u c m e
z g w a ran cy ą  zaw arto śc i sk ład n ik ó w .

Laboratorium wfssno. Najniższe ceny i najdogodniejsze warunki. 
Cenniki wysyła się na żądanie odwrotnie.

Handel kawy i herbaty chińsko-rossyjskiej
E D M U N D A  R I E D L A

we Lwowie, plac Maryaeki 10
poleca 540

z b i o r u  m a j o w e g o

kilo C o n g o ........................................zł. 1.60
~  '  2 . ~

3 . -
4.— 
4 . -  
1.30

Souehong czarna  
„ zbiór majowy . . .
„ Kaysow czarn a  . . .
„ M elange de Lond. . .
„ W ysiew ki herbaciane .
„ W ysiew ki herbac iane

lepsze . . . .
O pakowania nie liczy się

naj- 
• ,  1-60 

Zamówienia

poleca najlepsze ga tu n k i
K A W Y

o sm aku czystym i arom atycznym , k tóre 
rozsyła  franko opłaoone do każdej stacyl 

pocztowej, 4s/4 kilogr. w w oreczku :
Porto rieo  
Cuba grubo z ia rn is ta  
Ceylon zielona . .

„ przednia  . .
„ g ruboziarn is ta  
„ perłow a 

M occa arabska arom  
Jaw a  zło ta  . . . .

zł. 9 .— 
9 5 0

10 . -  

10.40
10.75
10.75
10.75
10.75

kl.

: p ro w in c ji w ysyła się odw rotną pocztą.

- . 9 0
— .96
1. -
1.04
1.08
1.08
1.08
1 .1-8

Zalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie

w y ro b u  naszego  z a k ła d u  fa b ry czn eg o  wód m in e ra ln y c h  sz tu czn y ch , 
będącego  . p o d  k o n tro lą  K o m isy i p rz e m y s ł. T o w arzy stw a le k a rsk ie g o , 

używaną bywa w katarach płuc i oskrzeli, w ogóle przeciw kaszlowi
z dobrym skutkiem.

C e n a  f l a s z k i  w  K r a k o w i e  1 0  c t .
Do nabycia w ap tekach  i drogueryaeh. 195

S k ła d  d la  L w o w a  w ap tece J . W ew ió rsk iego .
K . Rżąca i  C łu u u r sk i w Krakowie.

Odłużona z dnia 12 czerwca 1899

i e y  t a > e ^ a >

w Lwowskim akcyjnym Zakładzie zastawniczym
przy ul. Karola Ludwika 1. 3, L piętro

odbędzie się
dnia 10 lip ca  1899 od godz. 9 ra n o .

Sprzedawane będą zastawy z terminem zapadłości od 10 kwietnia 
1899, oznaczone nr. od 32 do 5414.

Zarazem podlegają licytacyi tej wszystkie kwity dawnego Zakładu zasta­
wniczego przy ulicy Czarnieckiego 1. 1, który dnia 27 sierpnia 1898 przeisto­
czony zostąl w niniejsze Towarzystwo akcyjne. Sprzedawane będą przedmioty 
ze złota, srebra i szlachetnych kamieni, zegarki, broń myśliwska, platery itp.

Zwykłe czynności biurowe będą w tym dniu zawieszone.
D y r e k c j a .

“~ K o T k  u r s.
Zarząd powiatowej Kasy dla chorych w Gorlicach ogłasza konkurs na 

obsadzenie następujących wakujących posad:
1. Dwóch lekarzy wr Gorlicach za wynagrodzeniem 7%  °gólnej cyfry 

wkładek ubezpieczonych robotników i ich pracodawców — z gwarancyą mini­
malnej płacy 50 zł. miesięcznie, bez żadnych dalszych dodatków na felczera 
i wyjazdy.

2. Jednego lekarza w Bieczu za wrynagrodzeniem 5%  wyżej wymienio­
nych wkładek — z gwarancyą minimalnej płacy 40 zł. miesięcznie i jak 
wyżej bez żadnych dodatków.

3. Jednego kierownika i zarazem kasyera powiatowej Kasy dla chorych 
w Gorlicach za wynagrodzeniem 9°/0 ogólnej cyfry wyżej wymienionych wkła­
dek — z gwarancyą minimalnej płacy 1.000 zł. rocznie, łącznie z utrzyma­
niem służącego w biurze.

Kandydat powyższy powinien wykazać się znajomością rachunkowości; 
języków polskiego i niemieckiego i winien złożyć kaucyę 500 zl. w. a.

Zgłoszenia adresować należy do Zarządu powiatowej Kasy dla chorych 
w Gorlicach na ręce Prezesa tegoż Zarządu najdalej do dnia 30 lipca b. r.

Gorlice, dnia 3 lipca 1899.
Zarząd powiatowej Kasy dla chorych.

Prezes: podpisano: Tomasz Łaszcz.

N

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12, dom Sehellenbergowej. Telefon nr. 527. (Zarządca Wł. J. Weber.) Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich,


